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Na prowiuoyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekieiu . . . .
W  m i e j s c u ...............................................
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Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 8  centów.
' P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j t % : i ą  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c .

Listy z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Adm inis tracji  N ow ej B e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

towane  nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  łiie frankow anych  uie przyjmuje się.

B e k o / j i s m ó u t  n a d s y ł a n y c h ,  B e d a k c y a  n i e  z w r a c a .
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n n j ą :

zam ie jscow ą :  A dm inistracya „N o w ej R efo rm y*  i wszystkie n rsedy  poosiowe; 
m iejscową :  A dm inistracya „N ow ej B e fo rm y “. — Magazyn nowości F . A. G n g ara  i  G łówna 
ira d k i w R ynku ; — C. k. krakowskie konceeyonowane biuro (Silberetein) n lłea F lo ryańska  
N r. 49. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien­
nic — H andel J. B ajera przy u licy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje Adm ini­
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierw szy raz 10 et., sa  k a id y  
następny raz po 5 cent. iii odesłane (na 3 stronnicy dziennika) od m iejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za k a id y  raz. Ogłoszenia do „Reform y" (proepekta, eyrknlarze, 
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senstein & Vogler (tak ie  w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, B brlinis, L ipsku, B a . /  ei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R. Mosse (tak ie  w Berlinie Hamburgu. Monachium 
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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l i s t o p a d :
W  m ie j s c u  . . . .  1 złr. 80  ct.
z p r z e s e ł k ą  p o c z to ­

w ą  w  A u s t r y i  . . 2  złr. — ct.
w c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  2  złr. S O  ct.
za l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :

W  m i e j s c u  . . .  O złr. 6 0  ct.
z p r z e s e ł k ą  p o c z to -  .

w ą  w  A u s t r y l  . 4  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . 5  złr. — ct.

Położenie na Wschodzie.

K siążę F e rd y n an d  Kobiurski niem a dotychczas 
pow odu ż a ło w a ć , że zam ien ił rangę porucznika 
w wojsku austryack iem  na godność panującego 
w zjednoczonej B ułgaryi N iejedna staroży tna ay- 
nastya  mogłaby pozazdrościć mu powodzenia, 
k tóre go nie opuszczało w pierw szych m iesiącach 
jego rządów , a jeżeli w szystkie oznaki nas nie 
myl ą ,  ta sam a szczęśliwa gw iazda przyśw iecać 
mu będzie przynajm niej do końca tegorocznej se- 
syi sobranin. M inistrow ie, k tórym  książę powie, 
rzy ł s te r  spraw , posiadają zaufanie ogrom nej w ię­
kszości n a r o d u , a wybory do zgrom adzenia n a ­
rodow ego odbyły się w sposób tak zgodny z ich 
życzeniam i, iż niem a może w całej E urop ie  d ru ­
giego gabinetu , któryby m ógł patrzeć na w szyst­
kie wysiłki opozyeyi z takiem  lekcew ażeniem , 
jak dzisiejszy gabinet bułgaraki. N ie chcem y tu 
orzekać, o ile słuaznem i są skarg i, ie  S tam bułów  
nie cofał się przed żadnym  środkiem  , gdy cho­
dziło o przeprow adzenie rządowego kandydata w 
okręgauh>̂ w k tó rych  przew ażały przekonania o- 
pozycyjne, ale nie możemy uw ierzyć, ażeby ssład  
sobran ia nie odpow iadał w ogólnych zarysach 
usposobieniu narodu . W ypadki nadużycia władzy 
podczas wyborów zdarzają się, jak wiadomo, w 
n ie jednem  państw ie europejskiem , ale tak stano­
wcza porażka, jak ta, k tó rą  poniosło stronnictw o 
rosyjskie w B u łgary i, jest m ożebną tylko tam, 
gdzie przyw ódcy opozyeyi stracili już nietylko 
zaufanie ale i szacunek u w spółobyw ateli.

Zadow olenie i w iara w przyszłość przeb ijają  
się  dosyć w yraźnie w mowie , k tórą k». F e rd y ­
nand  zagaił obrady sobrania. Jak  gdyby  przew i­
dując jednak , że w ybrańcy narodu m ogą się zbyt 
daleko unieść patryotycznym  zspałem , przestrzega 
on ich zarazem przed każdym  krokiem , któryby 
m ógł wzbudzić nieufność lub podejrzenie u dw o­
rów ościennych . Rząd bułgarski ocenia nader 
trafn ie dzisiejszą sytuacyę. Czuje on, że obecny 
s tan  rzeczy, w k tórym  żadne państw o nie chce 
na w łasną rękę in te rw en iow ać w B u łg a ry i , je s t 
najkorzystn iejszym  dla jej w ew nętrznego rozwoju 
i że każda lekkom yśln ie w yw ołana zm iana mo­
głaby  sprow adzić sm u tne następstw a.

P rzestroga  w yrażona w m ow ie tronow ej nie 
by ła zupełn ie  zbyteczną. W ed ług  ostatnich wia­

dom ości z Tyrnow y pow stał w łon ie większości 
zam iar, którego w ykonanie m ogłoby nietylko roz­
drażnić do najwyższego stopnia opozycyę, ale 
także obudzić baz w idocznej potrzeby gniew  B j-  
syi. O statni nu m er półurzęduw ej Swobody zapo­
wiada w ytoczenie przed trybunałem  spraw y, któ­
rą m ożna ju2 było uważać za przedaw nioną. — 
W nad e r gorącym  artykule dowodzi te n  dzienn.k . 
że obow iązkiem  deputow anych je st zażądać pro­
cesu o zdradę stanu  przeciw  trzem  byłym  m in i­
strom  , którzy mieli popierać zam ach na księcia 
A leksandra. Pcw ody, które Swoboda wylicza, u- 
zasaJn ia łyby  w sam ej rz&czy takie oskarżenie. 
M ówi ona o rozrzucaniu między ludem  podbu­
rzających broszur, e> rozsiew aniu pogłosek , k tóre 
zniew oliły księcia do w ysłania n a  g ran icę naj­
w ierniejszego pułku p iechoty , o zachow aniu się 
m inistrów  podczas napadu  n a  pałac książęcy, a 
wreszcie pow ołuje się na św iadectw o wysokich 
urzędników , którzy m ogą odkryć przed sądem  
nieznane dotychczas szczegóły. Cały ton wywód 
kończy się odezwą do narodu, ażeby ukara ł zdraj­
ców i zm ył hańbę, jaką oni n a  kraj rzucili.

Ju ż  pierw sza wieść o zam iarze w ytoczenia t a ­
kiego procesu w yw ołała już  w prasie europejskiej 
obawę, ażeby Rosya nie skorzystała z tej sposo­
bności i pod pozorem  bron ien ia  nieszczęśliw ych 
ofiar nio w m ięszała się, jaw niej niż dotąd, w sp ra­
wy bułgarskie. Ten niepokój opinii publicznej 
je s t tem  bardziej uzasadnionym , iż akcyę, jaką 
p. N elidow  rozpoczął znow u w K onstantynopolu, 
otacza nader gęsta  zasłona. U kłady  m iędzy Ro- 
syą i T u re y ą , m ające na celu ułożepie planu 
w spólnego postępow ania w B ułgary i, nie wydały 
żadnych owoców. T urcya nie objawiła ochoty do 
w ykonania z b ion ią  w ręku  podsuw anych jej 
przez dyp lom ację  rosyjską zam iarów  Tem  m niej 
ma ona chęci do pow ierzenia rządów w B u łga­
ryi nam iestn isow i rosyjskiem u, przy którego bo ­
ku kom isarz turecki odgryw ałby tylko rolę po­
mocnika. K om isya złożona z dygu ita rzy  tu re ­
ckich odrzuciła w łaśn ie w osta tn ich  dn iach  taki 
uk ład  i zażądała, ażeby w razie w ysłania w spól­
nej misyi, p rzyznano w ysłannikow i P o rty  naczel­
ne stanow isko

M ożnaby m n iem ać, że ra n iem iła d la  rządu 
rosyjskiego odpow iedź odbierze mu ochotę do 
dalszych układów  A le już z osta tn ich  te leg ra­
mów dowiadujem y się, że su łtan  odm ów ił swego 
podp isa  ba ty ra  urzędow ym  akcie, a to w ahanie 
się  padyszacha może obudzić dom ysł, iż wpływ y 
rosyjskie odzyskują znow u przewagę.

D yplom acya rosy jska posiada dw a skuteczne 
sposoby oddziaływ ania na um ysł su łta n a  i jego 
doradców . Je d e n  z n ich  polega na przypom ina­
niu  o wiecznie zalegających ratach k o n try b u c ji 
w ojennej. D rugiego  sposobu używ a Rosya tylko 
w w ażnych i rozstrzygających chw ilach . U m ie 
ona trzym ać W ysoką P o rtę  na wodzy, odsłan ia­
jąc przed n ią  g reźne  w idm o ogólno-europejskiego 
p rzy m ierza , m ającego na celu rozbiór ottom ań- 
skiego państw a. W S tam bule nie przebolano je ­
szcze u traty  Bośnii i H ercegow iny. K ażda pogło­
ska o w ypraw ie włoskiej do T rypohdy, o posu­
nięciu się A ustry i ku morzu E gejsk iem u, lub  na­
w et o zam iarach  F ra n c j i  względem  odległej Sy- 
ryi, w yw ołuje tam  popłoch i przerażenie. Do­
św iadczenie nauczyło T urcyę, że każdy przew rót 
na w schodzie, m usi ona opłacić u tra tą  lub przy­
najm niej częściowem wyzwoleniem  jak ie jś  pro- 
wincyi. Zjazd księcia B ism arka z C rispim  d ał za­
pobiegliw ym  dyplom atom  doskonałą sposobność 
do odśw ieżenia tych obaw , a T urcya w aha się

znow u m iędzy tłu m io n ą  n ienaw iśc ią  do Rosyi i 
tiw ogą przed ukutym  na zachodzie spiskiem  na 
całość jej obszarów.

Ta bezustanna chw iejność jest do pew nego sto­
pnia rękojm ią, że P o rta  d ługo jeszcze będzie od­
wlekać wszelkie stanow cze ośw iadczenie się w sp ra­
w ie bułgarskiej. Ż adne m ocarstw o zachodnie nie 
będzie jej zm uszać dp stanow czego kroku i tylko 
jak ieś  gw ałtuw ne w ystąpienie Rosyi m ogłoby ją  
wyrw ać z odrętw ienia. N aród  bu łgarsk i pow inien  
ile m ożności korzystać z tego s tan u  rzeczy i p ra­
cując nad  utrw alen iem  w ew nętrznej zgody nabie­
rać s ił do ciężkich przejść, k tóre m u dalsza p rzy­
szłość gotuje. W yw ołanie wielkiego poh tjcznego  
procesu przyczyniłoby się praw dopodobnie m e 
tylko do zaostrzen ia stronn iczych  nienaw iści, 
lecz także do tem  gw ałtow niejszych dom agań się 
Rosyi, ażeby położyć nareszcie k res stosunkom , 
k tórym  E u ro p a  nie nadała  dotychczas cechy pra- 
wowitości.

Epizody epopei bułgarskiej następują po sobie 
z taką sz y b k o śc ią , iż spraw a, o k tórej w spom i­
nam y, w krótce utonąć może w falach zapom nie­
nia. J e s t  ona je d n ak  w skazów ką, że położenie 
narodu, którego niezaw isłość ściśle je s t  zw iązaną 
z najżywotniejszemu ogolno-światowem i zagadnie 
n iam i, w ym aga u s te ru  rządów  niezw ykle en e r­
g icznej i roztropnej ręk i. O sw obodziciele B u łga­
ryi odw racają się dziś od niej z pozorną oboję^ 
tu o śc ią  i pogardą W  szerokich kołach rosyjskich  
tkw i je d n ak  n a  dn ie se rc  p rzek o n an ie , że bez­
czynność taka je st dla Rosyi u p o k arz a ją cą , i że 
lepszą od niej byłaby w alka na śm ierć. Zdanie 
to objawiło się znuwu donośniej po ostatniej m o­
wie tronow ej cesarza austryackiego. .Sie mamy 
powodu przypuszczać, iżby A leksander I I I  uległ 
dziś takim  n aw o ły w an io m , ale n ik t nie wątpi, 
że kiedyś nadejdzie owa rozstrzygająca o losach 
B ułgary i chw ila, a  w in te resie  tego narodu  p ra ­
gnąć należy, by nio nadeszła zbyt prędko.

Z  Koła polskiego.

O stosunku  K oła polskiego do rządu i Cze­
chów w znanym  sporze o rozporządzenia szkolne 
m in istra  G autscha, o Dstatniem posiedzeniu K oła 
i o jego całej polityce p arlam en tarnej, pisze ta r­
now ska Urna w k o resp o n d e n c ji z W iednia co 
następu je:

Dziś I z b ' posłów  zakończyła k ró tką  kam panię 
parlam en tarną. Posłow ie różnych  krajów spieszą 
do ognisk dom ow ych, każdy z n ich  z poczuciem 
rze teln ie  spełn ionego  obowiązku w obec swego 
kraju  rodzinnego i wobec wyborców. I  tak Czesi 
skorzystaw szy z znanej „reform y “ ozkół średn ich , 
złączonem i siłam i bez różnicy s tronn ic tw a poli­
tycznego stanęli do walki o swoje praw a, o byt 
m ateryalny i ośw iatę Czech. U siłow ania ich od­
niosły kom pletne zwycięstwo. A czkolw iek bo­
wiem  p. tia u tsc h  n ie  cofnął swego rozporządze­
n ia co do zn iesienia kilku g im n azjó w  czeskich, 
to  przecież Czesi na rządzie w ytargow ali 1 ) \ ljt 
m iliona złr. jako roczną darow iznę dla cukro­
w ników  czeskich we form ie bonifikacyi wywozo­
wych. Czesi bowiem  ciągle krzyczeli, że wielkim  
fabrykantom  cukru w Czechach (naw iasowo po ­
wiedziawszy m ilionow ym  i krociow ym  panom ) 
źle się  dzieje w skutek n isk ich  cen  cukru . P o ­
niew aż ci panow ie fabrykanci m asam i cukier za 
gran icę  wywożą, w ięc zażądali, aby rząd im  za

każdy wywożony za g ran ic ę  klg. cukru dopłacił 
pew ne w ynagrodzenie p ien iężne. Rząd ofiarow ał 
im  z początku ogółem  5 m ilionów złr. do ro z ­
działu między siebie, klub czeski zażądał więcej.
1 oto gdy  w skutek  rozporządzeń gautschow skich 
klub czeski n aro b ił hałasu , rząd  się pospieszył 
z p rzedłożeniem  rządow em , mocą którego czes­
kim fabrykantom  daje rocznie jako prem ię w y­
wozową 6*/* m iliona z łr., innem i słow y 2 złr. 
30  ct. za każdy z Czech za g ran icę  wywożony 
kilogram  cukru .

2) Rząd dla uśm ierzenia opinii publicznej w 
Czecnach i dla u trzym ania dalszego poparcia klu 
ou czeskiego dla rządu  zobowiązał się w m iej­
scow ościach, gdzie się  tego okaże potrzeba, za­
kładać g im nazya.

3) Jako  w ynagrodzenie za zniesione czeskie 
gim nazya p rzy rzesł rząd jak  najrych le j założyć 
szereg szkół przem ysłow ych  na aoszt skarbu pań ­
stw a, a zatem  kosztem  w szystk ich  opłacających 
podatek. O innych  koncesyach ze s trony  rządu 
dla Czechów  w krótce usłyszym y, gdyż ich je sz ­
cze je s t spora liczba.

N ie m niej dzielnie b ron ili swej spraw y Sło­
weńcy i W łosi. Ci o tw arcie stanęli do walki 
przeciw  G autschow i i o tw arcie w ypow iedzieli, nie 
na posiedzeniach klubow ych, ale w pełnej Izbie 
życzenia sw ych w yborców . I  ich życzenia zostaną 
uw zględnione. O biecał im  to sam  m onarcha —  
który dow iedziawszy się  od deputacy i Słoweńców 
o słusznych  ich  żądaniach szkolnych, zapew nił 
ich —  jak  nasz spraw iedliw y m o n arch a  zw ykł 
zawsze czynić, gdy się  tylko dow ie c jak iejś 
krzyw dzie —  że życzenia ich w krótce po ści­
ąłem  zbadaniu  spraw y zostaną uw zględnione. N ie 
próżnow ały  też w tej krótkiej sesyi k luby lewicy 
(n iem ieckie). Pom inąw szy bow iem  niek tó re szo­
w inistyczne w nioski na tem at „ucisku niem ieeko- 
śc i" , w nieśli om  szereg  pożytecznych projektów  
do ustaw , in te rpelow ali praw ie ciągle o pew ne 
niew łaściw ości ze strony  w ładz, k tó re  gdzien ie­
gdzie się w ydarzały. D em okraci w iedeńscy jak  
zawsze bez w zględu na narodow ość w szlache­
tnym  zam iarze służenia n ie  stronn ic tw u  ale ludz- 
kośai, dopom inali się krzyw d szerszych mas.

I  tak wnieśli w niosek — aby w in teresie  dro­
bnych przem j słowców obecne Izby  handlowo- 
przem ysłow e zustały podzielone t a k , iżby były 
osobne Izby  handlow e, a osobne Izby 'p rz e m y ­
słow e (rękodzieln icze).

Dalej w dyskuo ji o zabezpieczeniu robotników  
zażądali ci dem okraci w treściw ych  m owacn, aby 
nie tylko fabrykanci, ale także i w łaściciele dóbr 
zabezpieczali sw ych robotników . G a lic ja  je s t, jak 
nasza w iększość Koła g ło s i, „przew ażnie krajem  
ro ln iczym " i dla tego wspólnie z innym i Gross- 
grundbesitzerami Koło głosow ało za zabezpiecze­
niem  robotników  fabrycznych a przeciw  zabez­
pieczeniu  robotników  ro ln iczych . Tę jedną  i j e ­
dyną zdobycz m a w iększość K oła z ub ieg łej kam ­
panii parlam en tarne j. Z resztą  nic a nic. A pra­
wda, p. G r o c h o l s k i  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  
b e z  u p o w a ż n i e n i a  K o ł a ,  dla ratow aniu 
praw icy parlam en tarnej, pom agał Czechom  w o- 
siągnięciu wyżej w jliuzonych korzyści i w spania­
łom yśln ie  raczył o tem  dziś dopiero krótko przed 
posiedzeniem  Izby Kołu polskiem u zakom uniko­
wać za co m u pp. Bobrzyńeki, ks Buczka, J a ­
worski i ks. Czartoryski dziękowali „im ieniem  
całego K oła" za sz lachetne jego usiłow ania dl a 
Czechów. T rudno , aby nie bez goryczy pisać o 
ubiegłej sesyi p arlam en tarn e j i o sm u tn y ch  sto ­
sunkach  w Kole polskiem , gdzie posłow ie nic

praw ie n ie  znaczą, a wola jednego  prezesa o 
w szystkiem  decyduje. A le tru d n o , re sp e k t przed 
„zasługą,", w iekiem  i chorobą p. G rocholskiego 
każe m niejszości K oła nie je d n ę  gorzką p igu łkę 
po łknąć, każe posłom  niezaw isłym  m ilczeć w te­
dy, gdy  serce praw ie pęka z żalu, że nie je s te ś ­
my Czecham i, że n ie  m am y R iegerów , hr. K au- 
niców , ale G rocho lsk ich , S tadn ick ich  i Bobrzyń- 
sk ich .

“ S2IBLW!

„Mej Money".
Z  L u b e l s k i e g o  w październiku.

(f~^) N ie w esołych w iadom ości w iązankę m u­
szę wam  zakom unikow ać w liście niniejszym . 
Ucisk, prześladow ania relig ijne, w zbronienie uży­
w ania języka ojczystego —  oto g łów ne cechy 
charak teryzujące nasze stosunki. D zieciom , uczę­
szczającym  do szkół publicznych  naw et n a  spa­
cerach i w dom u m ówić po polsku n ie wolno,—  
urzędnikow i w biurze pod karą natychm iastow ej 
d y m is ji n ie  wolno w polskim  języku  porozum ie­
wać się z in teresan tam i! A  w idocznie, ie  w ładza 
wyższa ocenia taką gorliw ość i takie zasługi po­
dobnych jak  pan  Sięgalew icz ludzi, kiedy ich  
w ynagradza orderam i i wysokiem i rangam i.

Otóż taki S ięgalew icz, dy rek to r lubelskiego gi- 
m nazyum , {przed kilkom a m iesiącam i, za szcze­
gólne zasługi położone w k ie runku  „obrusien ia" 
o trzym ał godność i ty tu ł rzeczyw istego radcy  sta­
nu, co w rosyjskiej h ie ra rch ii urzędniczej ró w n a 
się stopniow i g en e ra ła  arm ii.

K iedy ktoś ze znajom ych jego donióał m u o 
tym  zaszczycie telegram em  z P e te rsb u rg a , uszczę­
śliw iony S ięgalew icz w yjął z szufladki stolika, 
przy  którym  siedział, sreb rnego  rubla, i d a ł go 
w spaniałom yślnie roznosicielow i depesz.

Czasami zdarzają się i zabaw ne w ypadki —  a 
kom icznej nie raz byłyby na tu ry , gdyby n ie s te ­
ty n ie  pociągały za sobą najczęściej n a jsm u tn ie j­
szych następstw . Oto n ap rzy k ład , d y rek to r  g i­
m n azju m  w R adom iu, w szedł podczas le k c ji ję ­
zyka rosyjskiego do jed n e j z niższych klas tegoż 
g im n az ju m  i zadaw ał uczniom  różne py tan ia , 
żeby się przekonać, czy pożądane postępy w  ję ­
zyku urzędow ym  porobili malcy. K iedy odpow ie­
dzi dzieciaków  w ypadły  zadawalająco, uradow any 
dyrek to r zw raca się do całej klasy i pyta z uśm ie­
chem  : „No, który z w as odpow ie m i najlepiej 
na to p y ta n ie : czem  się szczególniej odznaczają 
R o jyan ie  ? “ —  G łucha cisza zapanow ała pom iędzy 
malcami; — n ie  jed n em u  p rzesunęły  się w m yśli 
te w szystkie nieszczęścia, o k tórych  sły sza ł od 
starszych , te katow ania, zsyłki n a  S yb ir lub do 
ro t areszt&Dckich i tym  podobne okropności! Bo 
nie m a u nas jednej rodziny, k tóraby n ieopłaki- 
w ała krew nego, zm arzłego gdzieś w oddalonych 
śn iegach  Syberyi, lub gnijącego bezpow rotn ie w 
kopalniach N e rc z y ń sk a ! A le ust n ik t n ie  śm ia ł 
otworzyć, n ik t n ie  chcia ł w ypow iedzieć tego za­
klętego w yrazu, spuszczając ty lko  oczy z obaw y, 
aby kiory z obecnych  nauczycieli nie odk ry ł 
przypadkiem  tej złowrogiej myśli, k tóra się m i­
m ow olnie a jed n ak  ciągle sam a nasuw a i jak  
w idm o krw aw e stoi przed oczym a wyobraźni!

N araz  m łody ch łopczyna o w esołej i rezolu­
tn e j tw arzyczce, w ysuw a s ię  na środek  i z dobrą 
m in ą  m ów i; że „ja wiem. czem się szczególniej 
odznaczają R osjan ie . “

— N o to  zuch je s te ś  —  pow iada d y rek to r —  
chodź tu  na środek i powiedz głośno, żeby wszy­
scy słyszeli.

PO Z A M K N IĘ C IU  W Y ST A W Y

U w a g i  i  s p o s t r z e ż e n i a .

3 (Dalszy siag).

M łodzież polska pośw ięcająca się sz tu c e , tra ­
fiała do ognisk  zag ran icznych ; — uczeń barona 
G ross w P a ry ż u , H a d z i e w i e z  R a fa ł, prócz 
w praw y w m alow aniu św ietnem  , nie przyw iózł 
krajow i form y s z tu k i , odpow iedniej upragnionej 
treści, —  próżno m alarze polscy szukaią u Scha- 
dowów, K orneliusów , Schnorów  i w szkole mo- 
nachijak ie j daw niejszej środków  prawdziwej te­
chnik i, —  n a b y w a j om technikę w ybladłą, idealną, 
ale gubiącą ogiań pom ysłów n aro d o w y ch , które 
kraj znał, naginającą typy polskie do o g ó ln o lu ­
dzkich, a ubiory i akcesorya pożyczają od ob­
cych. Sztukę tę niby narodow ą, skrojoną po nie­
m iecku , przodstaw iał zm arły  a rty sta  n iem ałych  
zasług, A leksander L  e a s e r, a było takich im ion 
więcej co przepadły  w zapom nienia fali.

A je d n ak  przew idzianem  by ło , że szkoły n ie­
m ieck ie podadzą rękę artyzm ow i polskiemu i 
w prow adzą jego  technikę m alarską na drogi p e ­
w n e , n ieuw łaczająee w rodzonym  podw alinom , 
c iep łu  treśc i n a ro d o w e j, praw dzie typów  i pe­
w nego realizm u śm ia łe g o , tętniącego życiem. 
W c h w il i , gdy sta ra  szkoła m onachijska ożywi 
się nabytkam i F ra n c y i, a uczucie malowniczości, 
po tęga kolorystyczna oprze się o p ra w d ę ,— w te ­
dy te  szkoły otw orzą artystom  polskim  drogę do 
technik i bez naruszen ia w łasności swojskiej.

K u ltu ra  F ran cy i i W ło c h , zbyt oderw ana od 
n a s z e j, bo inne  ich pragnien ia i inne św ia ty , 
działać m ogła w sztuce dzielnie na rozwój naszej 
m ło d z ieży , ale w ynaradaw iała ją Choćby m ło ­
dzien iec skąpał się w św ieeie polskim  i p rzy ­

wykł do n a tu ry  k ra jo w e j, —  zapom niał o tem  
pod w pływ em  szkoły francuskiej. In n a  rzecz z 
szkołam i niem ieckiem u K ultura polska zrodziła 
się z tej sąsiedzkiej i choć rasow a n ienaw iść  n ie  
raz daje nam  o[wdzięczności zapom nieć, faktem  
je s t ,  że naw iązane stosunki dla; rozwoju m alar­
stw a o k az iły  się błogiem i. N auka sztuki n iem ie­
ck a , ona je d n a  nie była i n ie  je s t w m ożności 
zaam algow ania naszych zasobów artystycznych, 
bo w skazuje środki, k tóre zam iarom  naszym  o d ­
pow iadają. G r o t t g e r ,  M a t e j k o ,  B r a n d t  i 
tylu in n y c h , —  pozostali rep rezen tan tam i pol­
skiego m alarstw a, cnoó się nauczyli tech n ik i w 
M onachium  i W iedniu . Je d n a  tylko w tem  ta je ­
m n ic a , że zanim  się tam  udali, owiała ich  po­
bytem  w kraju i nauką sztuki przygotow awczą, 
natu ra  polska, —  pojęcie o jczj3 tych  typów  i po­
ryw  dla treści h istorycznej a ludow ej, w rzec ty - 
w istości szacie.

W ystaw a sztuk i polskiej w S uk ienn icach  uw i­
doczniła nam , pew ną przew ażną liczoą obrazów 
i rysunków  ten  charak te r w y b itn y , o k tórego 
genezie trochę szerzej tutaj rozpisaliśm y się. Za­
nim  w ytłóm aczym y, w jaki sposób dostaje się 
ten  typ u tw o ro m , treści n ie  mającej z krajem  
zw iązk u , —  m usim y przedew szystkiem  zwrócić 
uw agę na natu rę  m alarstw a naro d o w eg o , ono to 
bow iem  je s t uderzającem  d la cudzoziem ca, je s t  
czem ś now ein , w ychodzącem  po za zakres zw y­
czajnego.

M alarstw o to je s t r e a l n e m ,  w ynikam i jego 
są typow e p o stac ie , pe łne  dosadnej in d y w id u a l­
ności, n ieznanej w sztuce zachodniej, żywe, zn a­
jome nam . W  każdym  obrazie znajdą się. całe 
szeregi o só b , w których tw arzach i postaciach 
wyczytać możesz dzieje żyw ota człow ieka, do- 
strzedz jego duszę.

H onor najwyższy należy się m istrzow i M a t e j ­
c e ,  —  um ie on g ieniuszem  sw ym  tę  praw dę ty­
pów otoczyć podn io sło śc ią , po tęgą w p ra w d z ie , 
tej m ia ry , co w portrecie  dr. D ietla , co w ka­

żdej figurze obrazu Hołdu, co w niezrów nanym  
Wernyhoree, k tóry  w półbożej proroczej indyw i­
dualności, n ie  przestaje być sw ojską ludow ą po­
stacią. Te typy odnajdą się w obrazach etapów 
syberyjskich M a l c z e w s k i e g o ,  w obrazku deie- 
wceąt góralskich S z y m a n o w s k i e g o ,  w por­
tretach marszaików  krajow ych R o d a k o w s k i e ­
g o , do pew nego s topn ia  w obrazie przed sejmi­
kiem w refektarzu A lfreda B o r k o w s k i e g o ,  
w walce pod Grochowem W ojciecha K o s s a k a ,  
w obrazkach zm arłego śp. H ipolita L i p i ń s k i e ­
g o  i tylu innych . M.a j e ,  chociaż odsun ię te  od 
oka i n ie  wyrażające się tak dokładnie i jasno 
szczegółam i twarzy, a je d n ak  tak doskonale m ó­
wiące ogólnym  zakrojem  Ju ljusz K o s s a k  w ca­
łym  szeregu pięknych akw areli, ma Józef B r a n d t  
w dw u sw ych.obrazach N a  tropie i Spotkanie na 
moście. Tu każdy przyznać m usi, że ta ch a rak te ­
rystyka typów  tak rozm aitych, tak praw dziw ych, 
w wielkiej liczbie na jed n y m  obrazie, typów  n ie 
szablonow ych a w gran icach  rzeczyw isto ści, jest 
sp raw ą, k tóra każdego obcego uderzać m usi i 
s t a n o w i ' o d r ę b n ą  c e c h ę  n a s z e g o  m a ­
l a r s t w a .

Przew ażna liczba portretów  na wystawie, dw a 
znakom ite po rtre ty  pęzla panny  B i l i ń s k i e j ,  
prace A ndrzeja  G r a b o w s k i e g o ,  S z y n d l e ­
r a  z W arszaw y, o tej stron ie  ta len tu  polskiego 
św iadczą.

W iąże się z tem  głębokie poczucie m odelu i 
łatw ość technik i, objęcie je j i posługiw anie się 
n ią  z m yślą przew odnią o ty p ie , — za czem 
idzie dokładność obstrw acyi przy śm iałem  tra k ­
tow aniu ry sunku  i barwy. — Należy to do s tro n  
dodatn ich  sztuki po lsk iej, reprezentow anej na 
w ystaw ie , a je s t na w skróś n a s z e ,  zapow iada­
ne w przeszłości. N a jw y ż sz jm , n iezrów nanym  
m is trz e m , w bogactw ie typów  przechodzącym  
zw ykłe dzisiejsze g ran ice je s t tu  M a te jk o , on 
nam  najbliżej oczów doprow adza typy p o l s k i e .

Jeże li sz tuce polskiej przyznajem y szczególną

łatw ość w charak teryzow aniu  postaci, w oddaniu  
typów  i sub te lnem  ich cieniow aniu, to  w ypłj wa 
z tego, że u przew ażnej liczby polskich m alarzy , 
twórczość zasadza się na w prow adzeniu  w jeden 
obraz z a  w i e l e  tych  czynników  rów nego zna­
czenia. Chęć zapełn ian ia  p łó tn a  dla pom ieszcze­
n ia coraz now szych typów , częstokroć bez um o­
tyw ow ania a k c y ą , n ie  je s t  obcą naszej tw órczo­
ści a r ty s ty c z n e j, co w ięc e j, jest w ł a ś c i w o ­
ś c i ą ,  idącą bodaj czy nie z przeszłej czynno­
ści sz tuk i polskiej. P om ysł rozstrzela się n a  po­
stacie typow e o w artości m oralnej i artystycznej 
p raw ie je d n a k o w e j, — w szystkie chcą one mó­
wić o so b ie , każda p ragn ie  być w idzianą ; pod­
rzędnie o d d a n y c h , pośw ięconych w yrazistością 
dla( podniesien ia g łów nie  działa jących  —  p ra ­
wie nie znajdzie. — I  znów  przypuścić się nam  
g o d z i, że i to jest w łaściw ością sz tuk i polskiej 
w m alarstw ie, a następstw em  przyzw yczajenia się 
do prac poprzedników . O ddaw anie rysunkiem  
szkicowym lub farbą, — scen w spółczesnych , wy­
padków h istorycznych , jakie leżało w obyczaju 
naszych popularnych artystów , —  z zanotow ania 
w pam ięci t e g o , co się widziało, a w prow adziło 
w obraz w p ra c o w n i,— m nożyło l i c z b ę  postaci 
z n a jo m y c h , udział biorących, w prow adzonych w 
je d e n  obraz lub rysunek. Zaw iązanie a k c ji p e ­
w n ą , ogran iczoną liczbą o só b , je s t w ynikiem  
m y ś l i ,  rzeczą oderw aną od rzeczyw istości , a 
m alarze nasi r z e c z y w i s t o ś ć  p ragnę li p rze­
n ieść na płó tno.

Obrazy to bez g ł ó w n e j  postaci, & jeżeli ona 
w ystępu je , ma wagę in n y c h , iż iak w rzeczyw i­
stości , tak  i tu ta j , bohatera szukać potrzeba. 
Takie obrazy były i są szczególną pociechą n a­
szego spo łeczeństw a; lubuje się w n ic h ,  rozpa­
tru je  w szczeg ó łach , szuka znajom ych, a o zro­
zum ienie całości i g łów nei m yśli obrazu n ie  tu r- 
bu je s ię .. . .

N a tu rą  sta ło  się m alarza polskiego sk ładać 
obraz z szczegółow ych postaci i ch ę tn ie  b rać t r e ­

ści, k tó re  t ł u  i n n o ś ć  dają. N ie lęka się  p rzed­
staw ien ia typów , p rag n ie  ich , bo ńa to fan łarya 
m u starczy. M ają też pierw szeństw o n rep rezen ­
tan tów  właściw ego m alarstw a polskiego sceny 
tłu m n e  sejm ów i sejm ików , procesyj, targów , 
pochodów , jarm arków , etapów  i t. p. W yboru  te ­
go dokonyw a bezw iednie, pchany  pew nym  w spól­
nym  artystom  i w idzom  i n s t y n k t e m ,  — tw ier­
dzim y, że in s ty n k t ten  to w łaściw ość nasza.

Że tak  jest, dowodem , że obraz o liczbie osób 
skrom nej, ograniczonej koniecznością, w w a ru n ­
kach tak  zw anych dobrej ko m p o zy cji u rząd tony , 
n ie bawi ogółu, m im o treści narodow ej. P rzy 
s łabych  i n iedołężnych typach , przechodzim y obo­
jętnie, bo polskim  go nie czujem y. Z trzech  
obrazów W ojciecha G e r s o n a  n a  w ystaw ie sz tu­
ki polskiej będzie budził zajęcie tłu m n y  Opłaka­
ne apostolstwo, bo tu  najw ięcej typów , najm niej 
teatralności, dużo do w idzenia , —  in te resu ją  nas 
dla tego etapy M a l c z e w s k i e g o  Jacka , Sejmik 
B o r k o w s k i e g o ,  jakkolw iek jeszcze n ie  dosyć 
w ytraw nego artysty . Obrazy to  bez g łów nej po­
staci, a p rzynajm nie j g łów nem i są w szystkie. Tu 
zaliczam y cieszące się popularnością obrazy K o s ­
s a k ó w  Ju liusza i W ojciech*, L i p i ń s k i e g o  H ipo­
lita, a w w dzięcznem  m alow aniu S z y m a n o w ­
s k i e g o  W acław a w artość cz terech  typów je s t 
jednakow ą, żadnej z postaci tej góralskiej rozmo­
wy za g łów ną brać nie m ożna.

N atnraln ie , idzie to m nożenie figur u artystów  
naszych bezw iednie, za popędem  uczucia k ieru­
jącego, k tóre my za objaw narodow ych pojęć u- 
znajem y. Ośmielamy się tak  tw ierdzić , powodu­
jąc  się wbkazówkami, jak ie  nam  przynieśli znaw ­
cy obcokrajowcy, zw iedzający zbiory w Sukien­
nicach. (0 . d. n .)

W. Ł.
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Malec, z całą naiw nością wiekowi sw em u w ła ­
ściwą, m ó w i:

— P ijaństw em , parne dyrektorze, odznaczają 
się R ocjan ie.

—  Skąd ty to wiesz? — K to ci to powiedział? 
K rzyczy ao niego zaperzony dyrektor, trzęsąc 
b iedakiem , schwyciw szy go za k o łn ie rz  od m u n ­
durka !

D zieciak przestraszony chcąc się  uratow ać od­
pow iada jąkając się. bo łzy d ław iły  go w gardle.

—  Ojciec... mój ojciec! pan ie  dyrek torze m ó­
wi zawsze, że już w iększych pijaków  od Moekali 
n ie  ma chyba na tym  św ie c ie !...

— A  Gzem twój o jc iec?  —  zapytu je g rzm ią­
c y m  głosem  dyrek to r gim nazyum .

— U rzędn ik iem  —  w yjąkał s tudencik  zano­
sząc się od płaczu.

—  To dobrze, ja  go rozum u nauczę, on m nie 
p o p a m ię ta ! — odparł dyrek to r opuszczając sp ie ­
sznie salę.

B yły to ostatn ie słowa, jak ie  m alec usłyszał, 
n ie  m ogąc sobie jeszcze zdać spraw y z tego wszy- 
sckiego dokładnie co zaszło przed chwilą.

I  trzech  dn i nie m inęło  a wszyocy w całej 
rodzinie malca n ieste ty  dotykalnie ju ż  w iedzieli, 
c z e m  s i ę  o d z n a c z a j ą  B o s y a n i e !

Ojciec studencika, obarczony liczną rodziną, 
został raz na zaw sze uw olniony ze służby, do­
staw szy dym isyę ze swego urzędu a m alca wy­
dalono całkiem  ze szkó ł...

N ie  pom ogły prośby i obietn ice ukaran ia dzie­
ciaka ró fg am i za n iew łaściw ą i n iew czesną od­
pow iedź, n ie  pom ogły w staw ienn ic tw a ludzi do­
brej w oli... jedno  słów ko pow tórzone n ieopatrz­
n ie , w ypow iedziane bezm yślnie przez dziecko — 
pogrążyło w rozpaczy i w trąciło  w nędzę całą 
rodzinę b iednego  urzędnika, k tó ry  ciężką i mo­
zolną pracą, za nędzne w ynagrodzenie ja k ie  otrzy­
m yw ał, (bo był katolikiem  i Polakiem ) żyw ił i 
odziew ał ca łą  rodzinę swoją.

Takie to są losy u rzędn ika P o laka  w rosyjskiej 
będącego s łu ż b ie ! N a  dzisiaj kończę n a  ty ch  k il­
ku słow ach, w n as tęp n y m  liście m oim  doniosę 
wam. kilka ciekaw ych szczegółów  z innej sfory 
działalności tych, tak  zw anych u nas diejatieli 
samcbyiników.

X X II  W arne Zgromadzenie 
Związku Stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.

L w ó w ,  1 listopada.
( = )  W czoraj i dzisiaj odbyw ały się publ czne 

narady  delegatów  Tow arzystw , należących do 
Zw iązku, w e wielkiej sali ratuszow ej. R ep rezen ­
tow anych  było 71 Tow arzystw , a liczba uczestn i­
ków przekraczała 59. Jak o  goście pojawili się pp. 
B o h d a n ,  p rezes B anku krajow ego i pose ł dr. 
T  P i ł a t .

Z: pow odu śm ierci prezesa W ydziału  Związku 
ś. p. d ra  M ałego K. zagaił zgrom adzenie patron  
dr. T. 3  k a ł k o w s k i , w zyw ając do w yboru p rę ­
ży dyam . P rzez aklam acyę w ybrano przew odniczą­
cym  p. B i e c h o ń s k i e g o  W ojciecha z Gorlic, 
zastępcą d ra  L e c h o w s k i e g o  z D rohobycza. 
N a  sekre tarzy  pow ołano pp P o p ł a w s k i e g o  
i S o m e n i u k a .  P rzew odniczący  p. B i e c h o ń -  
s k i  w p ierw szym  rzędzie w spom niał o dotkli­
wej sł r a c ie , jaką poniosły Sto w arzyszenia przez 
śm nirć ś. p. M a ł e g o ,  k tóry  od pow stania To­
w arzystw  był ich gorliw ym  orędow nik iem  i we 
wszystkich spraw ach  b ra ł gorący udział —  dalej 
w yraził żal z powodu śm ierci ś. p. S z 1 e z y n- 
g e r  a i ś. p. Józefa W  a 11 o c h  a , kasyera lw ow ­
skiego Tow. zaliczkowego i w ezw ał do oddania 
czci pam ięci zm arłych  przez pow stanie.

P ierw szym  p u u k tem  program u po zała tw ien iu  
formaliów było spraw ozdanie patrona ża czas od
I  lis topada 1886 do k o n ta  październ ika b. r. 
Z ibszernego  spraw ozdania w yjm ujem y tylko w a­
żniejsze m om cnta. P a tro n  s tw ie rd z a , że m im o 
n iekorzystnych  W arunków ekonom icznych krają 
naszego, S tow arzyszenia w ykazują postęp , co je s t 
w ym ow nem  św iadectw em  żyw otności tych insty- 
tu u /j . Czytelnicy N . Reformy znają już cyfry 
dotyczące naezych S tow arzyszeń zestaw ione we­
d łu g  „R ocznika", w ięc przytoczyć ty lko  należy 
sum ę kredy tu  przez B ank austro  - W ęgierski T o­
w arzystw om  w r. 1887 udzielonego, k tó ra  wyno­
siła 8 2 0 .3 1 2  z łr., z czego je d n ak  blisko połowa 
t. j. 3 92 .025  złr. p rzypada na Tow arzystw o wza­
jem nego k redytu  w K rakow ie.

W  ciągu roku  lu s tra to r Związku przeprow adził 
60  lustracyj, nad to  up roszen i pp. B iechoński W ,, 
T erenkoezy, M rozow ski P r . i U lm er zlustrowali
I I  Tow arzystw .

N iem ałą przeszkodą dla pom yślnego rozwoju sto­
w arzyszeń handlow ych  i produkcyjnych  je s t w a ­
d l i w e  u s t a w o d a w s t w o  p o d a tk o w e ,  k t ó ­
r e  j e ż e l i  w k r ó t c e  n i e  u l e g n i e  z m i a ­
n i e ,  s t a ć  s i ę  m o ż e  n i e p r z e z w y c i ę ż o ­
n ą  t a m ą  w s z e l k i c h  n a  t e j  d r o d z e  u s i ­
ł o w a ń .

W  końcu w ym ienia pa tron  wszystkie czj nności 
jak ie  W ydział Związku lub fn t ro n a t  w ciągu ro­
ku załatw ił. Spraw ozdanie patrona odesłano do 
k o m isy i, złożonej z pp. B iechońskiego W ., d ra 
A dam skiego i d ra  L echow skiego.

N astęp n ie  odczytał P a tro n  odezwę kom itetu 
cen tr. gal. dla spraw  B anku ziem skiego poznań­
skiego ; spraw ę tę  poruczono k o m isy i, złożonej 
z pp. d ra  A dam sk iego , B iechońskiego W. i Ro- 
m anow icza do zbadania.

W  dyskusyi nad spraw ozdaniem  p a tro n a  zabrał 
g łos dr. Lechow ski i przypom ina, że przeazłoro- 
czne walne zgrom adzenie poleciło  zarządow i 
Zw iązku poczynić sta ran ia  w celu w ypracow ania 
regu lam inu  dla zakładów  zastaw niczych i uzyska­
nia od n am iestn ic tw a jego zatw ierdzenia.

D r Skałkow ski odpow iada, że rada  nadzorcza 
s ta tu t taki w ypracow ała, lecz n am ies tn ic tw o  za­
tw ierdzen ia  generalnego  d la w szystkich Tow a­
rzystw  zaliczkow ych odm ów iło i zastrzegło sobie 
rozstrzygn ięcie  tej kw estyi dopiero  w sp ec ja ln y ch  
w ypadkach.

P . W yszyński objaśnia rzecz co do osobnej 
koncesji, iż w takim  razie w ładze podatkow e wy­
m ierzają podatek n ie wedle now ej ustaw y z r. 
1880, ale wedle p a ten tu  z r. 1849, co takie m ałe 
tow arzystw a n a  prow incyi n i e z a w o d n i e  p r z y ­
p r a w i ć  m u s i  o r u i n ę .

D r. Lechow ski naprow adza fa k t, że Tow arzy­
stwo zaliczkowe w N a d w o rn ie , chcąc otw orzyć 
0ddziaf zastaw niczy, odniosło się w tym  wzglę-

ie do sta rostw a, gdy  zaś starostw o prośbę od­

rzuciło, podało rek u rs  do n am ies tn ic tw a , gdzie 
tenże j u ż  4 l a t a  l e ż y  n i e z a ł a t w i o n y .

N astępn ie  p. T erenkoezy zdaw ał spraw ę z czyn­
ności komisyi, w ybranej przez przeszłoroczne w al­
n e  zgrom adzenie dla zak ładania fabryk skór po- 
deszw ow ych. W w ykonaniu poleconego sobie za­
dania kom isya p rzystąp iła  naprzód  do utw orzenia 
spó łk i udziałow ej d la  założenia fabryki w R ze­
szowie. S tosunki w tern m ieście okazały się n ad ­
zwyczaj ko rzystnem i. W łaściciel istn iejącej tam  
fabryki skór, p. W u r m , znanej już  z dobroci 
sw ych  w yrobów , okazał się sk łonnym  fabrykę 
sw ą odstąpić sp ó łc e , objąć bezpłatn ie dalsze jej 
k ie row n ic tw o , a naw et złożył 1 0 .0 0 0  złr. jako 
ręk o jm ię , że od kap ita łu  w kładkow ego będzie 
w ypłacaną dyw idenda nie m niejsza jak  8  proc. 
Z aw arto  więc k u n tia k t z p. W urm em  i na tegoż 
podstaw ie, jako  też na podstaw ie fachowego osza­
cow ania w artości fabryki p rzystąp iono  do utw o­
rzen ia  spółki produkcyjnej. S ubskrypcya poszła 
n a  razie dobrze. S ubskrybow ano udziałów  90, p. 
W urm  m a ich 50, tak  że obecnie spó łka rozpo 
rządza kap itałem  28 .000  złr. Do rad y  nadzorczej 
wybrano pp. Jędrzejow icza, Zajączkowskiego, Rel- 
le rm an a , Zardeckiego i T erenkoczego. D y rek c ja  
sk łada się z pp. W u rm a (k ierow nika fachowego), 
d ra  R eicha (d la  spraw  finansow ych i ju ry d y ­
cznych) i p. K arpińskiego, ap tekarza i obyw atela 
rzeszow skiego. Spółka je s t już zarejestrow ana, z 
ograniczoną, jed n o k ro tn ą  poręką.

Ze w zg lę d u , że idzie tu  o przedsiębiorstw o 
w iększe, a p rzy tem  ta k ie , w k tórem  potrzeba 
w iększego k ap ita łu  w łasnego , gdyż ob ró t je s t tu  
bardzo pow oinym  (2  lub 1 raz w reku ), rada 
nadzorcza postanow iła  nie rozpoczynać fabryka- 
cyi, dopóki sum a udziałów  nie dojdzie do 5G.0G0 
złr. N a okólnik w ydany  w tej sp raw ie  przez pa­
tro n a t przystąp iło  7 tow arzystw  do tej spółki.

Spraw ę tę  oddano do rozpoznania osobnej ko­
m isyi z 7 członków , w sk ład  k tórej weszli pp. 
R om anow icz, A leksand row icz , R e ic h , Żardecki, 
Terenkoezy i Sędzielewicz.

N astępn ie  p. p a tron  przedkłada zam knięcie ra ­
chunków  i budżet związku. D la zbadania rac h u n ­
ków w ybrano  rów nież k o m is ję  z 5 członków.

Dalej odczytał p. K o rn b erg er obszerne sp ra­
w ozdanie z lu straey i tow arzystw , przedsięw ziętych 
w  roku ubiegłym .

W  dyskusyi nad  tern spraw ozdaniem  p. Ro- 
jow ski postaw ił wniosek, by w spom niane w sp ra ­
w ozdaniu je d n o  tow arzystw o, k tó re  nie w ykony­
wało rad  w ydziału  związku i obecnie doszło do 
stanu  „cichej likwidacyi* — wykluczyć ze zwią­
zku. „N am  potrzeba k redy tu  dla rozw oju, — 
rze k ł mówca, —  a k redy t taki osiągnąć m ożem y 
tylko solidarnością i ścisłem  w ypełn ian iem  sw ych 
obowiązków. Je d n o  takie opieszałe tow arzystw o 
psu je k red y t wielu innym , — lepiej więc je  wy­
kluczyć".

P . M inkusiew icz in te rp e lu je  lu stra to ra  co do 
działu  wekslowego w n iek tó ry ch  tow arzystw ach , 
który lu stra to r u zna ł za n ieodpow iedn io  prow a­
dzony. In te rp e lo w an y  w yjaśnił, że tyczy się to 
form alnej strony.

P . U lm e r  wnosi, żeby spraw ozdan ie  lustra to ra  
i podn iesione w tej kw estyi w nioski i in te rpela- 
cye odstąpić do zbadania kom isyi z 5 ezł., 
w sk ład  k tórej weszli pp. Żardecki, Lechow ski, 
M ars, U lm e r  i W yszyński

N astęp n ie  p a tro n  dr. Skałkow ski zdaje spraw ę
0 opodatkow aniu  tow arzystw  p rodukcyjnych  i 
handlow ych. Tow arzystw a te opodatkow ane są 
nie w edle ustaw y z r. 1880, ale wedle paten tu  
z r. 1849. U st. z r. 1880  każe w ym ierzać to ­
w arzystw om  zaliczkowym  podatek od czystego 
zysku, po strącen iu  z dochodu b ru tto  p łacy dy­
re k c ji, p rocentu  od w kładek  i podatku, — zaś 
p a ten t z r. 1849  żadnych  tak ich  strąceń  n ie 
p rzyznaje i' w ym ierza podatek od dochodu brutto , 
jedyn ie  ze strącen iem  kosztów p ro d u k c ji i adm i- 
n istracy i w ew nętrznej. W sku tek  tego sposobu 
opodatkow ania żadne tow arzystw a produkcyjne 
u nas praw ie istn ieć  n ie  mogą. P . pa tron  daje 
tak i szem atyczny p rz y k ła d : D ajm y n a  to, że ja ­
kieś tow arzystw o m a dochodu b ru tto  (po strące­
niu  kosztów  produkcyi, opału , 1 w iatła, kancelaryi 
itp .) , 1 0 .000  gid. Z tego trzeba 2 .0 0 0  gid. za­
płacić d y re k c ji, 6 .0 0 0  p rocen tów  od pożyczonego 
kapitału , a 1 .000  gid. podatków , tak, że czysty 
zysk pozostałby 1 .0 0 0  gid. W edle  ustaw y z r. 
1880  tow arzystw u tem u w ym ierzonoby podatek 
jed y n ie  od ow ych 1 .000  gid. —  resz ta  poszłaby 
na dyw idendę. Zaś w edle p a ten tu  z r. 1849 po­
datek  w ym ierzony będzie od całych 1 0 .0 0 0  gid ,,
1 w yniesie, dajm y na to 1 .3 0 0  g id ., tak, że po­
ch łon ie  cały zysk i jeszcze trzeba będzie coś 
dodać.

S taw ia więc p. p a tro n  rezo luc ję , by Związek 
dom agał się u rządu zastosow ania ustaw y z r. 
1880 także do tow arzystw  produkcyjnych i spó­
łek  handlow ych. W niosek  te n  gorąco poparł p. 
T odschind ler, dy rek to r I. zw iązkowej d rukarn i 
we Lw ow ie, przedkładając kom isyi w ybranej d la  
zbadania tego w niosku w yciąg dochodów i po­
datków  tej d ru k arn i za lat 10, nadm ien iając przy­
tem , że podatek  w ym ierzanym  jej bywa nietylko 
od rubryk  przez p. pa tro n a  w yszczególnionych, 
ale także od funduszu rezerw ow ego, nie uw zglę­
dniając w cale zużycia narzędzi i m ach in , tak  że 
drukarn ia  ta  je d n a  p łaci więcej podatku, niż 
wszystkie in n e  p ryw atne d ru k arn ie  lwowskie 
razem .

(Ja k  zaś dalece w ładze podatkow e dow olnie po­
stępu ją  sobie, dość przytoczyć, że w 10 latach 
wykazała d rukarn ia  zysk bilansow y 2 5 .568  z łr., 
w ładze uznały  6 0 .0 J8  złr. do opodatkow ania — 
i w ym ierzono podatek  9 816  złr. — W  r. 1880 
wykazała D ru k arn ia  1 .540  złr. zysku wzięto zaś 
do opodatkow ania 5 .7 1 9  złr. W  r. 1882 w yka­
zano 2 .2 2 8  złr. zysku, opodatkow ano zaś 4 .281 
złr. W  r. 1877 w ykazano zysk 2 ,9 8 7  z łr ., do 
opodatkow ania wzięto 8 .7 5 5  złr. słow em , kom ­
p le tn y  b rak  s js te m u  jakiegoś. P rzy p . Spraw ozd.)

Spraw ę tę przekazano kom isyi złożonej z pp. 
h r  Czarneckiego, H . Jaw orow skiego, ks. R eszy- 
tołowicza, R om anow icza i Terenkoczego.

W szystk ie w nioski stow arzyszeń odesłano do 
komisyi osobnej, złożonej z pp. K ukiela, Marsa, 
G ettingera, M aczka i U lm era.

N a tern jw yczerpano  porządek dzienny  dnia 
pierw szego.

P o  po łudn iu  obradow ały  w szystk ie kom isye od 
4 do 9 w ieczór — a rów nocześn ie odbyło się 
w alne Zgrom adzenie członków  funduszu zaopa­
trzenia.

Po skończonych pracach  u d ali się delegaci do 
dom u patrona dr. Skałkow skiego, k tóry  gościnnie

podejm ow ał przybyłych .

(Drugi dsi sad).
D rugie p lenarn  * po«: . 9 zagaił zastępca

przew odniczącego ... L e c i  s k i ,  zaw iadam ia­
jąc, że nadszedł z P rag i nas j  ujący te leg ram : 
„Im ien iem  W ydziału Zw iązku przyjm ijcie dla wa­
szych obrad pow szechne ży czen ie : N a  zdar / “ 
Z grom adzenie przyjęło  te leg ram  oklaskam i i u- 
chw aliło  wysłać te leg ram  z podziękow aniem . N a­
stąp iły  spraw ozdania w szystk ich  kom isyj.

R eferen t komisyi lustracyjnej p. W y s t y ń s k i  
w n iósł kilka rezolucyj, k tóre zostały uchw alony  
a m ianow icie, ażeby spraw ozdanie lu stra to ra  było 
drukow ane i przynajm niej na 14 dni prz3d wal. 
zg r. do w iadom ości stow arzyszeń  związkowych 
p o d a w a n e , dalej polecono w ydziałow i Związku 
u łożenie szczegółowej in s tru k c ji  dla lustratora. 
W  in s tru k c ji m a być zaznaczone, że lustracye 
m ają być o ile m ożności p rzeprow adzone przy 
współudziale w łasnych  organów  kontro lu jących  
odnośnych stow arzyszeń, i że w yjaśn ien ia p r o ­
stowania dostarczona patronatow i przez Tow arzy­
stw a spow odow ane spostrzeżeniam i pana lu s t r a ­
tora w piotokole lu stracy jnym  zam ieszczonym , 
m ają być w Związku  do wiadomości ogólnej po­
dawane.

N ad to  przyjęto rezolucyę p. Rom anowicza, w y­
rażającą życzenie, ' ażeby spraw ozdanie patrona i 
lu s tra to ra  było w „R oczniku stow arzyszeń" d ru ­
kow ane.

N astępn ie  pan  R o m a n o w  i c z  przedstaw ił 
w niosbk kom isyi w ybranej celem  założenia w kra­
ju  trzech  garb arn i. B rzm i jak  n a s tę p u je :

„X III. W alne zgrom adzenie delegatów  Związku 
stow arzyszeń uznaje  p o trz e b ę , aby w celu pod- 
u iesien ia  p rzem ysłu  garbarsk iego  w kraju  to ­
w arzystw a związkowe wzięły udział w s jb sk ry p  
cyi udziałów  na I  związkową garbarn ię w Rzeszo­
wie stow  zarej. z ogr. p o ręk ą , tudzież jednały  
w śród członków  jak najw iększą ilość subskryben­
tów  dla tej spó łk i".

W niosek poparty  przez p. M. M i n k u s i e ­
w i c z  a został przez zgrom adzenie jednog łośn ie  
przyjęty

S praw ozdanie kom isyi o zam knięciu rachunków  
Zw iązku za r. 1886 i budżetu  na rok 1888  (re ­
fe ren t p. U lm er) przyjęto  do w iadom ości. U chw a­
lony budżet na r. 1888 w w ydatkach p rzedsta­
wia 5 .9 2 2  złr., zaś w przychodach 5 .951  złr. 
78 ct.

D r. A d a m s k i  zdaw ał epraw ę o subskrj pcyi 
na B ank ratunkow y  w Poznaniu.

Zgrom adzenie pow zięło następujące uehw ały  
je d n o m y śln ie :

I. Zaleca się tow. zarób, i gosp., aby wzięły 
udzia ł w suLskrypcyi akcyj B anku ziem skiego w 
P oznaniu  z funduszów , jak ie  uznają za stosow ne, 
w zględnie do sw oich stosunków  a najwłaściw iej 
z funduszu rezerwow ego.

II . Z w raca się uw agę tow arzystw  zar. i gosp., 
że gdyby tru d n o  im  było przeprow adzić u sw ych 
organów  nadzorczych uchw alenie udziału  su b sk ry p ­
c j i  akcyj Banku ziem skiego przynajm niej część 
sw ych funduszów  jako 8 prc. w kładkę depozytow ą 
w B anku poznańskim  złożyły.

I I I .  Zjazd w yraża życzbnie, aby tow. zarobk 
i gosp. działały w tej spraw ie w porozum ieniu z 
kom itetam i powiatowym i i ,m iojskieitii, jednak  o 
subskrypcyach sw o ic h ‘zaw iadam iały patronat, któ­
ry będzie subskrypeye ogłaszał w Związku.

IV . Poleca się z jednej strony  patronatow i, 
aby w dalszym  toku spraw y pośredniczy ł między 
tow arzystw am i a B ankiem  ziem skim  w P oznaniu  
i rep rezen tow ał ich in te resa  jako akcyonaryuszy 
wobec B anku ziem. a z drugiej s tro n y  tow arzy­
stw om  zar. i gosp ., aby w tej m ierze udały  się 
pod opiekę pa tronatu .

V. Zjazd w yraża o p in ię , że odpow iednim  dla 
stosunków  finansow ych tow arzystw  gosp. i za­
rób. byłby udział subskrypcyi akcyj Banku ziem ­
skiego w wysokości 10 prc. funduszu rezerw o­
wego.

V I. Zaleca się tow arzystw om  zarób, i gosp., 
k tó re  nie będą m ogły wziąć całej akcyi B anku 
ziemskiego, aby czy to bezpośrednio , czy też za 
pośrednictw em  patronatu  łączy ły  się z innem i to­
w arzystw am i, celem  w spólnej subskrypcyi jednej 
całej akcyi, k tóraby  była w przechow aniu  patro ­
natu  a na im ię „Związku stow. zarób, i gosp." 
była podpisaną.

R eferen tem  tej w ażnej spraw y był dr. A d a- 
m o w s k i  z Jasła .

P . H ila ry  J a w o r o w s k i  im ieniem  komisyi 
podatkow ej po k ró tk iem  m otyw ow aniu w nosi:

W alne zgrom adzenie zechce u c h w a lić :
W obec notorycznie znanego ucisku naszych 

Spółek produkcyjnych  i handlow ych  przez w ła­
dze fiskalne w skutek stosow ania p a ten tu  z roku 
1 8 4 9 ;

wobec rażącej krzyw dy, jakiej doznają stow a­
rzyszenia t e , iż w m yśl tego p a ten tu  w liczają 
w ładze do podstaw y p o datkow ej: prace dyrekcyi, 
odsetki b ierne od pożyczce' h kapitałów , podatki 
i zużycie in w e n ta rz a ;

Z grom adzenie wzywr —zyszenia związko­
w e , aby w drot p ^ -^ ^  Sejm u i do Rady
państw a dom agały się zasto^ ania ustaw y z ro ­
ku 1880  w ydanej dla tow arzystw  zaliczkowych, 
także do su>warz/»zeń produkcyjnych  i han d lo ­
wych, opartych  n a  ustaw ie z 9 kw ietn ia 1873 ; 
nad to  w  petycyi tej w yraziły życzenia, ażeby u- 
staw a z roku 1880  znalazła zastósow anie do to­
w arzystw  zaliczkowych, które prow adzą dział za­
staw niczy.

W nioski te przyjęto  bez dyskusyL
Sprawozdaw ca kom isyi dla w niosków  członków  

p. U lm er przedecaw ia 4 w nioski.
P ierw szy  (Tow . zal. w  B udkach), k tó ry  odnosi 

się do noweli egzekucyjnej z 10 czerw ca 1887, 
u trudniającej śc iągan ie  zaległych w ierzytelności, 
przyjęto  w następującej form ie: „Wzywa, się To­
warzystwo, aby p rzy  udzielaniu  now ych pożyczę." 
postępow ało  z jak  najw iększą oględnośeT ba­
dało dostatecznośe p o rę k i, zaś p a tro n a t wzywa 
się, aby w najbliższym  num erze Zunąsku  ogłosił 
now ellę i dokładne do nioj kom entarze.

D rugi w niosek (Tow . zaliczkowego w  S try ju ) 
dotyczy stosunku Tow arzystw  będących  zastęp ­
stw am i do B anku krajow ego. Zawezwano p a tro ­
n a t ,  ażeby pod ją ł rokow ania z d y rek c ją  B anku 
k rajow ego , celem  uregulow ania stosunku  B anku  
do Tow arzystw  ta k ,  iżby b y ł dla ty ch  ostatn ich  
korzystniejszy, w czem  atoli nie b rak  dobrej woli 
ze strony  dyrekcyi B anku krajow ego, lecz w adli­
wość reg u la tjw y  je s t przeszkodą.

Trzeci i czw arty  w niosek dotyczą rozszerzenia

k redy tu  dla tow arzystw  w tym  k ie ru n k u , ażeby 
p a tro n a t uczynić niejako cen tra lną  insty tucyą k re ­
dytow ą a raczej pośredniczącą.

W nioski te postaw ione przez pow iatowe Towa­
rzystw o w  Głogowie i Tow. zaliczkowe w L im a­
nowej , przekazano wydz. Związku do zbadania.

Im ien iem  kom isyi t. z. patronackiej referow ał 
p. B i e c h o ń s k i  W ., k tó ry  w yczerpująco om ó­
wił spraw ozdanie P a tro n a , wnosząc luźne rezolu- 
cye, zakończył zaś gorącem  podziękow aniem  dla 
dra S k a ł k o w s k i e g o  Tad., który w dzisiej­
szych ciężkich czasach pośw ięca swój czas i ma- 
teryalne względy T ow arzystw om  zupełn ie  bezin­
teresow nie i troskliw ie się opiekuje ich  spraw am i, 
i tak  znakom icie p rzyczynia się do skutecznego 
i p raw idłow ego ich  rozwoju.

Zgrom adzenie w śród oklasków pow stało i od 
dało ho łd  zasługom  P atro n a .

R ezo lucje  uchw alone przez kom isye są n as tę ­
pujące:

1) U prasza się P a tro n a t aby zalecił przy  lu- 
sG acyach Uowarzybzeń sporządzanie wykazów co 
do rodzaju w kładek i ź ró d e ł , i  jak ich  one po­
wstają

2) U prasza  się P atrona, oby w m yśl zeszłoro­
cznej uchw ały  w alnego zgrom adzenia delegatów  
zbadał, jaką drogą dałoby się  uzyskać zużytko­
w anie części p rzynajm nie j w kładek, w pływ ających 
do rządowych pocztowych kas oszczędności w k ra­
ju  i w tym  cela porozum iał się z patrona tem  
stow arzyszeń innych  prow incyj państw a, a to dla 
poczynienia w spólnych kroków  do odnośnego m i­
n isterstw a.

3) Zaleca się P a tro n o w i, aby porozum iał się 
z B ank iem  krajow ym  i W ydziałem  krajow ym  o 
znaglenie stow arzyszeń, k tóre bądź to m ają za­
s tępstw a B a n k u , bądź pobierają subw eneye od 
W ydziału krajow ego do p rzystąp ien ia do Związku.

4) U prasza się patrona, aby nie ustaw ał w  ini- 
cyatyw ie zakładania stow arzyszeń szczególnie tam, 
gdzie większe okręgi pozDawione są  w szelkich 
źródeł k redy tu .

5) U prasza się P a tro n a t , ażeby w pływ ał na 
stow arzyszenia i zniew alał do w prow adzenia je­
dnolitego system u rachunaow ości i po trzebnych  
druków.

Rezolucye te  Zgrom adzenie uchw aliło bez dy­
skusyi, następujące zaś dw ie przekazano  w ydzia­
łow i do zbadania: 1) aby zalecić stow arzyszeniom  
pew ne ustosunkow anie k redy tu  udzielanego człon­
kom na weksle i sk ryp ta  w ten  sposób, by w da­
nym  razie portfel m ógł być zużytkow any w ree- 
skoncie, i 2 ) uprasza się, aby nieprzyjęcie sto ­
w arzyszenia do Zw iązku byw ało ogłaszane w sp ra ­
w ozdaniu P a tro n a  z m otyw am i. 
fg N a d e r  d ługą  alejin teresującą Jyskusyą w ywołały 
dw a w nioski p S t a r k l a  Ju liusza . P ierw szy  z 
m eb żądał, aby S tow arzyszenia ograniczały się 
w przy jm ow ania j w kładek oszczędności i u reg u ­
low ały te rm ina  w ypow iedzenia, d ru g i, aby ener­
gicznie ściągały udziały.

W  dyskusyi brali udział pp . Ozyżewicz, Gold- 
m ann , dr. Skałkow ski, dr. Zgórski, B iechoński. 
P ierw szy swój w niosek p. S tarkel cofnął, d rugi 
uchw alono. N ad to  przyjęto rezolucyę dr. Z g ó r ­
s k i  e g o  A lfr ed a , aby polecić W ydziałow i, iżby po­
rob ił studya celem  przy jęcia przez stow. stałej 
zasady nie w ypłacania w kładek oszczędności za 
eskontem .

Poezem  przystąpiono do w jb o ró t/  u zupe łn ia ją ­
cych W ydziału  kartkam i. W ybran i zostali pp. 
B i e c h o ń s k i  W ojciech, dr. L e c h o w s k i ,  ks. 
R e s z y t o ł o w i c z  i M e r u n o w i c z

W ydział cały u d a ł się natychm iast do po­
stronnej sali, aby w m yśl s ta tu tu  ukonstytuow ać 
się i zaproponow ać patrona i jego  zastępcę.

P r e z e s e m  w ydziału został p. B iechoński, zastę­
pcą p. M erunow icz, —  o czem  zawiadom iwszy 
Z grom adzenie p . B iechoński zaproponow ał im ie­
niem  W ydziału w ybór p. dr. S k a ł k o w s k i e g o  na 
patrona, a prof. dr. Gzyżewicza na w icepatrona .—  
W ybory te zatw ierdziło  zgrom adzenie jednom yśl­
nie i w śród oklasków.

D r S k a ł k o w s k i  dziękując za ob jaw ionem u za- 
u ianie podnosi rzeczyw isty ciężar, jak i go spo­
tyka, gdyż działalność patrona w ym agałaby w ła­
ściw ie kom pletnego oddan iasię  jednego  człow ieka— 
wobec jednak  tak  poch lebn ie  objawionej woli de­
legatów , n ie  może się cofnąć od tego obowiązku.

N astępn ie  dziękowali pp. Ozyżewicz, Biechoń- 
ski, M erunow icz — a w końcu przem ów ił i dr. 
Lechow ski, podnosząc rzetelną , dodatn ią  i su ­
m ienną pracę delegatów , ak n iem niej pociesza­
jące  objawy, jakie dostrzeg ł w zapatryw aniach 
zgrom adzonych.

O statn im  punktem  porządku dziennego było 
naznaczenie m iejsca przyszłego w alnego zgrom a­
dzenia. W  tej chw ili w łaśnie przyniesiono  tele­
gram  z Cieszyna, z zaproszeniem  od tam tejszego 
Tow arzystwa, aby przyszły zjazd odbył się w Cie­
szynie. W śród hucznych  oklasków przekazano 
W ydziałow i w niosek ten do m ożliw ego uw zglę­
dnienia.

N a tein  zakończono obrady —  w ieczorem  zaś 
odbyła się w spólna uczta.

Z  Rady państwa.
W le d H i,  31 października.

( f f )  O sta tn ie  p rzed  odroczeniem  a 39-te z ko­
lei, posiedzenie Izby panów  otw orzył dziś p rezy ­
d en t h r. T r a u t t m a n s d o r f f  po godzinie 12 
w południe, w obecności m in istrów  T a a f i  e g o , 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  F a l k e n h a y n a ,  P r a -  
ż a k a ,  D u n a j e w s k i e g o ,  G a u t s c h a  i Ba -  
c ą u e h e m a .

P o  zawiadom ieniu Izby  przez p rezyden ta  o 
zm ianach w komisyi ekonom icznej, gdzie p rze­
w odniczącym  w ybrany K u b i n, a zastępcą dr. 
H a b i e t i n e k ,  przestępni:- Tzba pospieszn ie do 
w yczerpania porząr t u  m  _mego i praw ie bez 
dyskusy: w drugiem  i trzeciem  czytaniu uchw ala: 
dozwolić w m yśl uchw ały  sejm u kraińskiego na 
pobór w  r. 1887 dodatków  do podatków  bezpo­
średn ich  na rzecz kraińskiego funduszu indem ni 
zacyjnego; na w niosek kom isyi ekonom icznej —  
zm ianę ustaw y z dn. 28 m aja 1882  r. i p rze­
pisy o obrocie przekazow ym  i czekowym  poczto­
wych kas oszczędności, w edług  brzm ienia p rzy­
jętego w Izbie poselskiej; na w niosek kom isyi 
budżetow ej — przed łożenie rządu, aby przy  pro 
jek tow aniu  i w ykonaniu  reg u lac ji s tru m ien i le ś­
n y ch  zapew nić udział państw ow ych organów ; d a­
lej prow izoryczne postanow ienia o uposażeniu 
grecko-w schodn . duchow ieństw a w  D alm ac ji;

w reszcie na w niosek komisyi ekonom icznej — I  
stawę, upow ażniającą rząd do u r e g u l o w a l i *  
t y m c z a s o w e g o  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y *  
z N i e m c a m i  i W ł o c h a m i  najdalej do d 9  
30 czerw ca 1888 r. I

Im ien iem  w ybranej ad koc komisyi, c z ło r®  
Izby K ubin  przedstaw ia do przyjęcia p ro jek t ł  
staw y c e l e m  z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n B  
k ó w n a  w y p a d e k  n i e s z c z ę ś ć ,  w s z e f l  
gólności poleca przyjęcie §§ 17 i 46, przy  k ®  
rych  p ierw o tnem  brzm ieniu  Izba poselska o b s t i®  
§ 1 7  zostaje bez rozpraw y przyjęty , n a to ra i®  
nad § 46 w yw iązuje się dłuższa dyskusya, g ®  
jednakże radca  m in isteryalny  dr. S t e i n  b a ®  
oświadcza się im ieniem  rządu za przyjęciem  w n ®  
sku kom isyi, Izba w  całości bez zm iany g c ^ B  
chwała. W sku tek  opróżnienia trzech  m a n d i^ H  
do de leg ac ji p rzystępu je Izba do wyboru 
wych członków  i 2 zastępców , poczem  H B  
k e n h a y n  i H e l f e r t  im ieniem  k o m is y i^ B S  
tyczne "'biją spraw ę z petycyi, k tó re  Iz k ^ H B  
stępuje rządowi do ocenienia; n a jw a ż n ie js z e ^ ® | 
m iędzy tychże są: W ydzia ł stow arzyszenia 
kiego katolicko-politycznogo o św ięcenie n i e d ^ ^ t  
pragskie m edyczne Collegium doktorów o u t  ^ B  
r z e n łi e  I z b  l e k a r s k i c h  i sześć próśb 
tw orzenie w łoskiego un iw ersy te tu  lub p r z y ^ B  
m niej w ydziału praw nego w Tryjeście. V

P o w yczerpaniu  w ten  sposób porządku d z i i®  
nego udziela Izba prezydentow i sw em u u p o w ®  
żn ien ia do złożenia w jej im ieniu życzeń z [ B  
wodu przypadających w d. 19 listopada im ie r B  
cesarzowej, a następnie hr. Taaffe ogłasza i i n f l  
n iem  cesarza odroczenie sesyi Rady państw a, f l

■ p w i w a n i  w — p a — im  im— g r — e— *

Przed Sejmem. ®

W  ostatn im  num erze  urzędowej Gazety L t w l  
skiej znajdujem y wykaz projektów  i w n io sk ó j®  
k tó re  W ydział krajow y zam ierza przedłożyć 
tegorocznej sesyi Sejm u krajowego. J a k k o lw i®  
dzień zw ołania Sejm u n ie  je s t  jeszcze stanow c^B  
oznaczonym , wykaz, o k tórym  m owa, za s łu g i^B  
ju ż  dzisiaj na pow tórzenie. H

D epartam en t oświaty przygotow uje sp raw ozi^B  
n ie  o rew izyi ustaw  szkolnych w form ie n o w H j 
do 3 ustaw  m ajow ych z roku 1873. R ów noc?^B  
śnie z p re lim inarzem  funduszu  szkolnego k ra j!®  
wego p rzedk łada W ydział krajow y sp ra w o z d a ł.®
0 stan ie  funduszu szkolnego em erytalnego. P i ®  
w dopodobnie w niesie też W ydział krajowy s p r ®  
w ozdanie w przedm iocie szkół w ydziałow ych, ®  
do których  w ynik badań dotychczasow ych o k a z ®  
się u jem nym . ®

D epartam en t przem ysłu  i ro ln ic tw a p rz e d k ła t^ L  
sp raw ozdanie o przem yśle krajow ym  wraz z s p r ®  
wozdaniem k o m is ji krajow ej dla spraw  przem  B  
słu  dom owego i rękodzielniczego o s tan ie  s z k i ®  
uictw a przem ysłow ego; nadto spraw ozdanie o k r ^ B  
jowych szkołach rolniczych w D ublanach , C z t®  
nichow ie, Jagieln icy , H orodence i K o b ie rn ie ac ^ B  
a n sd to  spraw ozdanie o m elioracyaeh i o p r z ®  
myślę górn iczym  i B anku  krajowym. D epar(̂ B  
m en t ten  o trzym ał od Sejm u nadto  n a s tę p u jr^ B  
ważniejsze polecenia, z k tórych  w swoim c z a ^ H  
zda sp r»w ę; 1) by zarządził śc isłe  zbadanie l ^ B  
obecnego stanu ad m in is tra c ji folw arku cz . ^ B  
ehew skiego, jak  i pbwodów przekroczenia b u d ^ ^ B  
tu , 2) aby jak  najściślej zbadał przyczyny r ó ż i^ B  
cy centa, pobieranego od w szystk ich  d o d a tk ó ^B  
bezpośrednich  w kraju, k tóra je s t w iększą i ^ B  
rzecz funduszu indem nizacyjnego a m niejszą 
rzecz funduszu  krajowego, 3 ) polecenie w  s p i ®  
wie rych łego  w ejścia w w ykonanie ustaw  o b ®  
m asacyi g run tów , dzieleniu g run tów  w s p ó ln y i®
1 oczyszczeniu lasów  od gruntów  cudzych; 4) H  
spraw ie zm iany przepisów  o w ydaw aniu pożyczt^B  
w o b lig ac jach  kom unalnych  B anku k ra jo w e g ^ B
5) spraw ozdanie o kredycie dla spó łek  w o d n y c ^ w  
w k ierunku  u ła tw ien ia in teresow anym  k r e d y t :®
6) przedłożenie projektu  gospodarczej gorzelni B  
D ublanach; 7) polecenie rozpoczęcia starań  ce łe ^B  
wprow adzenia w życie składów  publicznych; ^ B  
polecenie co do zm iany § 88  ustaw y polowej. H

D epartam en t drogowy przedłoży w nioski w s p r ®  
wie zm iany § 1 ustaw y o dojazdach k o lę jo w y e ®  
tudzież w spraw ie subw encyonow auia żeglugi p ^ L >  
rowej na D n ies trze . ^ B

D epartam en t V I prócz szeregn sp raw  te ry tB B  
ryalnych  w yłączeń g m in  z obwodów sądow yc.^B  
poruczoną m a spraw ę reform y ustaw  ło w ie ck ii^ B  
i w tym przedm iocie spraw ozdanie przedłoży.

D epartam en t g m in n y  w tym  roku p r z e d k ła ^ B  
szereg bardzo w ażnych spraw . P ierw sze m ie js ^ B  
bierze reform a gm inna. W  przedm iocie tym  w j^ B  
pracowano zostanie spraw ozdanie wraz z 5 u s t i ®  
wami, k tóre w jed n y m  z poprzedn ich  a r ty k u łó ®  
w yszczególniliśm y. N adto  przedk łada W y d z ii®  
krajow y p ro jek t ustawy o obowiązkowem  zab e;■  
pieczeniu od ognia w szystkich budynków  w k r a j®  
znajdujących się wraz z dw om a ustaw am i b u d ®  
w niczem i dla m iasteczek i wsi; n as tęp n ie  u s ta w ®  
służbow ą, tudzież pro jek t u tw orzen ia stałego f u i ®  
duszu jednom ilionow ego na cele ro z m ie sz c z e ń ®  
sta łego  wojska w kraju (kw aterunk i). ®

Przegląd polityczny. I ,
K r a k ó w ,  2  listopada. ®

O brady d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h ,  — ja ^ ^ B  
tw ierdzą n iek tóre dziennik i, —  nie potrw ają d ł i ^ B  
źej nad  trzy  ty g o d n ie , poczem  zw ołane b ę d j^ B  
Sejm y krajowe. Co do te rm inu , Sejm  m o ra w s l^ B  
m a być zw ołany na dzień 25 b. m ., a s ty r y js l^ B  
na d. 28. ^ B

W  delegaeyach , — jak pow szechnie p r z y p i^ B  
sz c z a ją , najw ięcej dyskusyj będzie z powod ®  
zm iar. : kalibru b ron i repetyerow ej z 11-een tym t ^ B  
trow i.e o u i  8-centym etrow y. P o d łu g  Pol. Corr. H  
m in iste r wojny przew idując to, przed łoży  s p r a ^ f  
wozdanie bardzo szczegółow e dla w y k azan ia , ż ® |  
to zm niejszenie kalibru na podstaw ie późniejszym ^ B  
dośw iadczeń z udoskonalonym  p ro ch e m , o k a z a ł f l |  
się po trzebnem  i p o żą d an e ra , że jed n ak  z t e g ® i  
n ie w yn ikn ie ani opóźnienie, ani żadna szkoda-^B  
bo koszta sp raw ien ia tysiąca nabojów  n o w y c b j®  
w yniosą ty lko o 2 złr. więcej. Z resztą w b r o i ® | 
w iększego k a l ib ru , dotąd sporządzoną , będą u ® |  
zbrojone dw a korpusy. ^ B

Kom isya m arynark i delegacyi w ęgierskiej o ć f l |  
by ła  ju ż  w dniu  31 październ ika p ierw sze posie ® |  
d ze n ie , na którem  po krótkiej dyskusyi p rzy ję t ®
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budżet m arynarki w wysokości przez w spólne 
m in isteryum  oznaczonej; zaś kom isya wojskowa 
tejże delegacji naznaczyła p ierw sze zebran ie na 
dzień  4 listopada.

L n ia  30 (w  n iedzie lę), pod przew odnictw em  
cesarza, odbyła się n a r a d a  m i n i s t r ó w ,  na 
której byli obecni w spólni m inistrow ie wojny i 
sk a rb u , dalej p rezyden t obu g a b in e tó w , wresz- 
ę j ^ j u ^ y g o k ^ jm j j . j s t e r  skarbu  p. D u n ajew sk i,

B acąuehem  i m inister 
br. F o je m r y .  P rzedm io­

tem  narady b y ^ ^ Ł w j e n i e  stanow iska rządu w o­
bec delegacyj g łów n ie  z powodu zm iany now ej 
broni.

Z P ete rsb u rg a  donoszą Kur. Warsz., że za- 
m ierzonem  je st w zm ocnienie siły przewozowej 
dróg żelaznych: petersbursko  w arszaw skiej, mo- 
skiew sko-brzeskiej, kursko-cbarkow skiej, kozłow- 
sko-woroiieżsko-rostowskiej i zakaukaskiej,— przez 
urządzenie na niektórych ich oddziałach podw ój­
nego toru.

0  s p r a w i e  b u ł g a r s k i e i  w spom niała, —  
jak  w iadom o — austryacka mowa tronow a. U stęp  
pośw ięcony tej spraw ie, nie je s t długi, ale wiele 
znaczący. W  nim  zaznacza mowa z unolewaniem , 
iż spraw a bu łgarska dotąd nie została zała tw io­
n ą ,  a przytem  w yraża n ad z ie ję , że to nastąp i 
zgodnie z trak tatam i i tem i życzeniam i Bułga­
rów  , k tóre zasługują na uznanie, na k tórych 
sp e łn ien ie  zgodzić się można.

T en  ustęp  wywoła bez w ątp ien ia  bardzo sze-^ 
rokie kom entaize w dz ienn ikarstw ie  ro sy jsk iem , 
ale zarazem  nie om ieszka w płynąć na Bułgarów  
w tym  k ie ru n k u , aby odrazu wszystkiego nie 
p ra g n ę li, aby w sw ych dążeniach poskrom ili się 
do m iary, na jaką m ocarstw a europejskie mogą 
zezwolić bez narażenia spokoju ną przedw czesne 
za k łó c en ie , —  a z a te m , aby unikali nadaw ania 
charak te ru  swej spraw ie europejskiego, a Komen­
towali Się charak terem  lokalnym , tj. prowadzili ją 
t a k , jakoby cała kw estya redukow ała się do wza­
jem nego  stosunku m iędzy lennictw em  a w ładzą 
zw ierzchnią.

1 zdaje s i ę , że spraw a bułgarska pod tym  
względem  je s t na dobrej drodze —  o ile w nosić 
m ożna z rodzaju przedm iotów , k tórem i Sobranie 
po kolei zajm ować się będzie. N ajw ażniejsze 
w nioski rządowe obok budżetu są n a s tę p u ją c e : 
p ro jek t do ustaw y o te ry to rya lnym  podziale k ra­
ju  w tym  k ie ru n k u , aby zm niejszyć liczbę okrę­
gów i kantonów  ze w zględów oszczędności; — 
zm iana postępow ania sądowego w procesach cy­
w ilnych  i k a rn y c h ; — ustaw a przeciw  rozbo­
jom  , —  zezwolenie n a  zaw arcie konwencyj po­
cztow ych i te leg raficznych ; —  ustaw a o służbie 
ko le jow ej, uregulow anie podatków sta łych, w re­
szcie zm iana netowy wyborczej.

Gzy oprócz tych w niosków  rządow ych pojawią 
się jakie p ry w a tn e , nie w iadom o , chociaż Swo­
boda dom aga się n ie jak o , aby spraw ę ztrącenia 
z tronu  ks. B attenberga poruszyć w S o b ra n iu , 
bo tw ie rd z i, żd postępow anie ówczesnych trzech 
m in istrów , K araw ełow a, Cankowa i N ikiforow a 
w dn iu  21 sie rpn ia  roku 1886, kw alifikuje się 
do oskarżenia ich przez Sobranie o zdradę kraju.

Od tak tu  politycznego, od spokoju i wytrawno- 
ści narad , od złożenia dowodu dojrzałości polity­
cznej w Sobraniu zalezą teraz w yłącznie dalsze 
losy narodu . Jeżeli u d o w o d n i, że się  um ie rzą­
dzić i m iarkować w sw ych życzeniach, — zniw e­
czy przez to wszelkie m achinacye rosyjskie i zdo­
będzie sobie uznanie m ocarstw  europejskich.

K om isje, w ybrana do ułożenia adresu na m o­
wę tronow ą, skończyła szybko swoją pracę, a So- 
b ran ie  uchw aliło  go d. 31 października. A dres 
ten  je s t parafrazą mowy tronow ej, w yraża radość 
z tego, że su łtan  i m ocarstw a są dla B ułgaryi 
życzliwe, spodziew a s ię , że stosunki zagraniczne 
ze w szystkiem i państw am i będą d o b re , wreszcie 
zapew nia księcia o gorącej sym patyi narodu i 
arm ii.

ca kom isyi dep. Salis przedłoży motywa, które 
sk łon iły  komisyę do oświadczenia się za wybo­
rem  ankiety  śledczej. Zdaniem  kem isyi pow inna 
ankieta  odpow iedzieć na następujące py tan ia : 
Czy praw dą jest, że w u rzędach  publicznych 
kupczono o rd e ram i?  Czy p raw dą jest, że m in i­
s te r skarbu zw raca bezpraw nie należytości stem ­
plowe a m in iste r poczt i telegrafów  ze s tra tą  
skarbu państw a przesyła bezpła tn ie listy i te le ­
g ram y ?  Czy praw dą je st w reszcie, że m in iste r 
wojny ogłasza akta, które pow inny spoczywać w 
ta jem nicy?

N a ju trzejsze poufne zebranie przybędzie także 
prezes gab ine tu  R o u v i e r  N a usilne nalegania 
Grevyego zaniechał on już  myśli o podaniu się 
do dym isyi. G r e r y  ma być pełen  ufności w 
pom yślne zakończenie sp raw y ; do jsdnego  z 
członków k o m is ji m iał on w tych dniach powie­
dzieć: „Mój zięć nie ma mego tem peram entu  i 
c h a ra k te ru ; być może, że p o p ełn ił pew ne n ie ­
roztropności. W  g runcie  rzeczy je s t on wszakże 
człow iekiem  uczciwym i nie uważam go za zdol­
nego do popełn ien ia hańbiącego czynu".

Dep. 0 ’B r i e n ,  który un ik n ą ł n iedaw no pro­
cesu o zdradę stanu w D ublinie, został w krótce 
potem  uw ięziony w M iddlow ton za mowę w ygło­
szoną na zgrom adzeniu ludu w tem  mieście. 
T ry b u n a ł apelacyjny skazał go za podburzanie 
ludności na karę t r z y m i e s i ę c z n e g o  w i ę ­
z i e n i a .  Gdy 0 ’Brienowi odczytano fen  wyrok, 
chcia ł on wyjśó z budynku sądowego, polieya 
zatrzym ała go jednak. Ubecni przyjaciele O B ne- 
na zaprotestow ali przeciw  odprow adzeniu go do 
więzienia, dopóki polieya n ie o trzym a p rzep isa­
nego ustaw ą upow ażnienia do tego kroku. W śród  
ogólnego zam ieszania dopełniono tej form alności, 
a gdy 0 ’B rien  mimo tego op iera ł się po licji, 
w yprowadzono go przem ocą i odstawiono do w ię­
zienia w Cork.

Z nad g r a n i c y  n u b i j s k i e j  nadchodzą 
znowu wieści o napadach pow stańców  na wysu­
nięte posterunki angielskie. Pułkow nik  W ode- 
house, wyruszywszy z W adihalfa na rekonesans, 
stoczył dw ie u tarczki z derw iszam i; n ie  mając 
dostatecznej siły do ataku, cofnął się. O ddział 800 
derw iszów  posunął się następn ie  pod W adihalfa, 
lecz ogień z fortyfikacyj angielskich zm usił ich 
do odw rotu. P u łkow nik  W odehouse ze znacznetni 
siłam i puścił się w pogoń za nim i i rozb ił ich 
pod A bkeh.

Z B e l g r a d u  jed n e  wiadomości donoszą, że 
oba stronn ic tw a liberalne i radykalne zgodziły się 
w reszcie na to, aby rządowi członkowie Skupczy- 
ny  z nomiDacyi króla byli tak d o b ra n i, by oba 
B tronnictw a się zrównoważyły. — inne znowu do­
noszą że z braku porozum ienia zostawiono całą 
spraw ę do decyzji króla. D ecyzja  ta m iała na­
stąp ić  na wczorajszej radzie m in is te ry a ln e j. oraz 
co do zw ołania Skupezyuy w pierw szej połowie 
b. m. do N iszu.

W ed łu g  paryskiej k o resp o n d en c ji do w ęgier­
skiej Egyetertes m iał się w iedeński n u n c ju sz  Ga 
lim berti wyrazić o m owie C risp i’ego w Turynie, 
iż tenże lekko rzeczy trak tu je i tylko za popu­
larnością goni, utrzym ując, że w s p r a w y  W a ­
t y k a n u  7. W ł o c h a m i  n ik t ani m y śla ł, ani 
zam ierza się m ięszac ; przy spotkaniu, bowiem 
w F rie d rie h sru h e  o spraw ach tych nie tylko nie 
zapom niano , lecz przeciw nie były one tam że 
p r z e d m i o t e m  o b s z e r n i e  t a k t o w a ­
n y m .  K anclerz niem iecki dokładnis o wszyst- 
k iem  poinform ow any pod ją ł się roli pośrednika 
i w tej m yśli ośw iadczył C rispi’em u, że cesarzo­
wi W ilhelm ow i leży bardzo na sercu n - rz y  w r ó ­
c e n i '#  n a d w e r ę ż u n e g o  w E u r o p i e  p o ­
k o j u  r e l i g i j n e g o ,  C rispi w yraził na to całą 
gwoją i narodu włoskiego sym patyę i d o d a ł, że 
rząd  włoski jed y n ie  na podstaw ie wskazanej osią­
gn ię tą  jednością  narodow i m ógłby wejść w uk ła­
dy. Crispi pośrednictw o Bism arke przyjął, a tak  
wi je spraw a znajduje się w toku układów , które 
bądź co bądź w najlepszych są r ę k a c h , gdyż 
sym patyę cesarza W ilhelm a i Bism oika dla spra 
wy W atykanu nie ulegają wątpliwości.

Zdrow ie c e s a r z a  W i l h e l m a  je st od osta­
tniego przeziębienia ciągle jeszcze w niepoinyśl 
nym  stanie. W poniedziałek telegrafow ano z Ber 
lina , że cesarz przepędził bezsennie noc. W edług  
w czorajszych wiadom ości nie w staw ał on przez 
ca łą  niedzielę z łóżka.

Dawn- jego cierp ien ia odnow iły się w ostat­
n ich  dniach w połączeniu z wielkiem osłabieniem  
i reum atycznem i bolami. Lekarze nie opuszczają 
cesarskiege pałacu.

W  P a r y ż u  w idoczne sa usiłow ania najpow a­
żniejszych osobistości, ażeby złagodzić ile możno­
ści naprężone stosunki między Grevym , Rouvic- 
r em  i p ragnącą parlam entarnego  śledztw a w ię­
kszością Izby. Ju tro  odbędzie się poufne zgrom a­
dzen ie  członków  lewicy, n a  którem  sprawozrtaW'

E j u b C h a n ,  o k tórym  już głoszono, że u- 
s tąp ił już z A fganistanu przez południow o za­
chodnią gran icę, zjaw ił się nagle w zupełn ie in ­
nej stron ie  swej ojczyzny. W edług  n ad ch o d zą­
cych z M e r  w u wiadomości znajduje się obecnie 
w pobliżu granicy afgańsko-turkestańskiej. Z te­
goż sam ego m iasta  donoszą, że pow stanie p rze ­
ciw em irowi A bdurrahm anow i szerzy się w całej 
północnej części kraju. E ju b  zbliża się na czele 
siły zbrojnej do H eratu  W ojskowi rosyjscy w 
M erwie utrzym ują, iż gdyby  Ę juo  odniósł zwy­
cięstwo w pierw szej bitw ie, cały T u rkestan  af- 
gański odpadłby natychm iast od emira.

l£ronik:a,.
K r a k ó w ,  2  listopadd.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie aię jutro 
wt tszw&r.Uk o godz. 5 po południu.

Wydział czytelni akademickiej w Krakowie u- 
ohwalił na posiedzeniu sw tm  w dn. 39 paździer­
nika b. r. wziąć sprawę sprowadzenia zwłok ś. p 
Mickiewicza w swoje ręce i w tym celu porozumieć 
się z wybitniejsiemi osobistościami uaszego miasta.

Na cmentarz wczoraj przez dzień cały i dziś 
dąży licznie publiczność. Niezwykle piękna pogoda 
sprzyja dziś tej pielgrzymce dla eddania czci zmar­
łym. Groby ozdobiene wieńoami i lampkami, gdzie­
niegdzie tylko znajdzie się mogiła, na której brak 
śladów pamięci o złożonych w niej zwłokach Ze 
zmrokiem cmentarz błyszczy tysiącami świateł, — 
nad miastem zmarłych wznosi się zdaleka widoczna 
łuna. a w bocznych szczególnie alejach i zdała od 
najozdobniejszej części cmentarza słychtć szept mo­
dlitw i nie głośny płace tych , którzy najdroższym 
swoim, na wieczny sen tutąj złożonym, przybyli dać 
dowód niewygasłej pamięci. Niech spoczywają w 
spokoju !

Kasyno powszechne W Krakowie ogłasza nastę­
pujący program zabaw : W  listopadzie: dn. 5 (w
sobotę) koncert muzyki wojskowej; dn. 12 (w so­
botę) zebranie towarzyskie męskie — św. M arcin, 
dn. 24 (we czwartek) wieczorek z tańcami. W  gru- 
dnin : dn. 6 (we wtorek) zabawa dla dzieci — św. 
M ikołaj; dn. 24 (w sobotę) wspólny „opłatek"; 
dn. 31 (w sobotę) tombola, następnie tańce.

Początek zabaw o godzinie 8 wieczorem, z wy­
jątkiem zabawy dla dzieci, która się rozpocznie o 
godz. 6 wieczorom i „Opłatka", który się odbędzie 
o godz. 12 w południe. Wstęp Da wszystkie zaba­
wy wolny dla członków i ich rodzin Członkowie, 
chcący wziąć udział w zebraniu dn. 12 Im .; 6 
grudnia i 24 grudnia, zechcą zapisać się u woźne 
go kasyna Przedwyberoze zgromadzenie odbędzie 
eię dn. 16 grudnia (w piątek) o godz. 8 wieoze- 
rem.

Koncert wagnerowski, który w przyszły piątek 
nrzijdza w Krakowie Towarzystwo muzyczne, bndzi 
niezwykłe zainteresowanie w muzykalnych sferach 
naszego miasta. Pierwszy to raz publiczność nasza 
będzie m iała sposobność zapoznać się z głośnemi 
utworami W agnera, w interpretaoyi umyślnie kn 
temu sprowadzonych, renomowanych artystów. Sprze­
daż biletów (dla członków Tow. muzycznego po ce­
nach zniżonych) idzie podobno bardzo raźno.

Zwłoki ś p. Jśzefa Kaszuiey, złożone tym cza­
sowo na cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie, bę­
dą przewiezione do Krakowa i złożone na tutejszym 
cmentarzu w grobie rodzinnym Kasznirów

Dary dla Muzeum narodowego. P . minister 
Gaut8ch w czasie bytności na wystawie sztuki pol­
skiej zakupił i  funduszów państwowych i ofiarował 
do Mnzenm obraz Tomasza Lisiewicza „Chrystus 
wychodzący z apostołami po ostatniej wieczerzy. 
P. Schouppś Alfred z Wrrezawy ofiarował „W idok 
Łomnicy", olejno z natury przez siebje malowany. 
P . Henryk Bukowski ze Stokholmu akwarelę A 
O rłow skiego  „Jeździec czerkieski na koniu". P . Hen­
ryk P d le r  obrazek na drzewie z dwóch stron ma­
lowany, voto z XVII w. P. W ładysław  Ciesiel­
ski z Paryża pejzaż w łasn y : „Droga samotności w 
Fontainebleau", obraz nagrodzony dyplomem hono­

rowym na tegorocznej wystawie sztuki polskiej.
Kryński Jan , rzeźbiarz z Warszawy, dwa bron- 

zowe binsty Stefana Batorego i Jan a  III, wykonane 
przez ofiarodawcę. P. Łaszczyński Bolesław z War 
azawy portret porucznika O rdona, olejno z natury 
przez ofiarodawcę malowany. P. Stanisław Strzel- 
bicki, notaryusz w Ropczycach, rycinę Keyl’a. przed­
stawiającą portret Jerzego Osolińskiego. P . Kuczew- 
ski Józef, inżynier, medal srebrny lany na *ześó 
Mikołaja Zebrzydowskiego, znaleziony w Rumunii 
P. Stanisław Gruja, klucz Szam behóski po Józefie 
Grui, staroście Kotelnickim. P. M:ohniewicz, sędzia 
z Bieoza, medal religijny srebrny z r. 1551 i cztery 
monety starorzymskie. P. Ziemięcki Antoni, art. ma­
larz, portret własny po kolana olejno malowany. 
P. Rakowski Jan  z Hermanowie, kw?tę pieniężną 
43 złr , zyskaną z rozprzedaży książki własnej ,. Pc- 
dróż na Wschód."

Dli Rady nadzorezsj Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z okręgu lwowokiego w y­
brany został jednogłośnie p. Bolesław Augustyno 
wicz.

Zapiski policyjne. Straż policyjna przytrzym ała: 
Jakóbs Opiołę za kradzież różnych przedmiotów, 
Mojżesza Umlaufa włóczęgę, za usiłowanie kradzieży 
pieniędzy przez sięganie ręką do kieszeni osobom 
w cyrku. Annę Gregnrską za usiłowanie kradzieży 
kury, Michała Pasiekę, Józefa Orleckiego i Józefa 
Berdziakiewicza za burdy uliczne i obrazę straży 
policyjnej i Dawida Kleinbergera za zbiegnięcie z te r­
minu.

W dyrekoyi policyi można odebrać łańcuch od 
wozu znaleziony w poniedziałek wieczorem na ulioy 
Starowiślnej i woreczek z drobną kwotą znaleziony 
wczoraj wi iczór na plaou Szczepańskim.

Emigracya. Onegdaj przytrzymała pólicya na tu ­
tejszym dworcu kolei 13 włościan węgierskich uda- 
jącyoh się do Ameryki bez dostatecznych funduszów 
na drogę.

Zmarli. Antoni P o d w i ń ,  emerytowany urzędnik 
dyrckcyi skarbu, zm arł w Brzesku w 81 roku życia.

Karol G o o d e k e ,  profesor uniw ersytetu w Ge­
tyndze, główny historyk i znawca literatury nie­
mieckiej, zm arł 29 z. m. w 74 roku życia.

Róża z Lenzmayerów M o l i n k i e w i c z o w a ,  
żona rzeźbiarza, zm arła dziś w Krakowie w 60 ro­
ku życia

Antoni D a b  c z a ń s  ki ,  adwokat, zm arł we Lwo­
wie w 82 roku życia. Zmarły należał do założy­
cieli galicyjskiego bankn kredytowego

Ś. p. Dąhczański przed rokiem 1848 jako urzę­
dnik sądowy napisał broszurę o kwestyi rnskiej, za 
którą pozbawionym został posady. Dopiero po kil - 
koletnich staraniach dozwolono mu otworzyć kauce- 
laryę adwokacką. Synowie jego walczyli mężnie w 
powstaniu 1833 r.

Lwów 30 października. {Kor. N . Ref.). Zawią­
zany zinieyatyw y Rady miejskiej komitet dla sprawy 
budowy teatru we Lwowie, odbył wczoraj pierwsze 
swe posiedzenie pod przewodnictwem p i e z y d e n t a  
p. M o c h n a r k i e go.

W skład komitetu wchodzą prócz delegatów Ra­
dy miejskiej wybitniejsze osobistośoi miasta. Z za 
miejscowych przybył tylko hr. Koziebrodzki W łady­
sław.

Prezydent obznajomił obecnych z zamiarami repre­
zentacji m iasta i zadaniem komitetu. N a jpierwszem 
posiedzeniu uie poruszano sprawy merytorycznej, 
powzięto jedynie uchwałę, aby zaproiić lwowskie 
T o w a r z y s t w o  p o l i t e c h n i c z n e ,  by przez 
swych delegatów wzięło udział w praoy komitetu, 
jak również h r B a d e u i c g o  Stanisława i inży­
niera p K ę d z i e r s k i e g o .  Wiee-marszałek p 
Oktaw P i ę t r u * k i  odmówił udziału dla możebnej 
koliayi i  obowiązkami swoimi jako referenta spratr 
teatralnych w Wydziale krajowym. Po dłuższej dy- 
skusyi uchwalił komitet wybrać dwie sekoye: finan­
sową i artystyczno - techniczną, z których każda bę­
dzie m iała prawo kooptowania nowyoh członków 
w miarę potrzeby. Obradom obu sekoyj przewodni 
czyć będzie zawsze prezydent.

W piątek 28 b. m. odbyło się większe zebrauie 
członków Koła liter, art., na którem wice-prezes 
Koła p. Jnlinsz S t a r k ę ]  odczytał rzecz o rozgło 
śnem dziele Nacąueta „Religia, rodzina, własność". 
Po odczycie, za który zgromadzeni podziękowali hu 
cznemi oklaskami, odbyła się wspólna uczta na 
cześć solenizanta dra Tadeusza R u t o w s k i e g o ,  
prezesa Koła, a nowowybranego posła do Rady 
państwa. Na uczcie przemawiali pp. Platon Koete- 
oki, J Starkel, Rodoó i Trzemeski.

Marazałek krajowy Lr. F . Tarnowski wyjechał 
wczoraj ze Lwowa na otwarcie nowej kolei Dęhi- 
ca-Nadbrzezie, które się dzisiaj odbyło. Namiestnik 
p. Zaleski m iał również się tam udać.

Kustoszem tntejszego klasztoru O. O. Bernardy­
nów został wybranym ks. Bonifacy Jastrzębski.

Komitet w sprawie pomnika dla ś. p. Agatoca 
Gillera, donosi Kur. Stanisławowski, ukonstytuo 
wał się i powołał na prezesa p. Brykczyńskiego, na 
zastępcę burm istrza dra Kamińskiego, na skarbnika 
p Amirowicza, a sekretarzem wybrano dra Nimhi- 
na. Uchwalono następnie przyjmować składki na 
pomnik ś. p. Giliera i puruczyć dalszą akcyę w tym 
względzie ściślejszemu komitetowi. Niemniej uchwa­
lono bezzwłocznie zamówić i umieścić tablicę pa­
miątkową na domu , gdzie zm arł ś. p. Agaton, ja- 
k też ndaó się do Rady gminnej z prośbą, aby je ­
dną z nowych nlic nazwano ulicą Gillera.

Bieńczyce. 29 października (Koresp. N . R u f)  
O licznych pożarach, jakie tutejszą nieszczęśliwą 
gminę na wiosnę tego roku nawiedzały, doniosłem 
w swoim czasie Były to pożary zbrodniczą, a do 
tąd nie wyśledzoną ręką kierowane. Staroctwo ener 
gicznemi rozporządzeniami nsiłowało zapobiedz sze­
rzeniu się zbrodni. Od lipr.a począwszy aż do tej 
chwili żandarmerya pilnie i bacznie czuwała nad 
wsią nistylko w nocy, ale i w dzień, włościanie tu 
te js i, kolejno przeznaczani, czuwali po wssystkieh 
droga«h  przez wieś przechodzących, celam wykry­
cia sprawcy tych zbrodni, lub też calem zapobie­
żenia nieszczęściu

Przez kilka tych miesięcy rzeczywiście uspokoiło 
się nieco we wsi, każdy ochłonął ze strachu przed 
pożarem. Jednak widocznie zbrodniarz zadrwił sobie 
z władzy i lu d zk rh  łez, b« w niespełna 2 tygo 
dniach spalił dwa domy. Dn. 19 bm. przed godz. 
12 w nocy spalił się jeden , a 28 bra. przed 10 
wieczór drugi dcm mieszkalny. Zdaje się przeto ż# 
na tem się nie zakończy, ale dalszy szereg pożarów 
będzie niszczył dalej tę nieszczęśliwą gminę. Od 
marca tego roku dziewiąty pożar we wsi zbrodniczą 
ręką podłożony. Ile to pieniędzy i pracy ludzkiej 
z dymem puszczonych. Czujność władzy, strzeżenie 
się mieszkańców, wszystko to napróżno wobec zrę­
czności zbrodniarza. Dziś, kiedy najtajniejsze zbro 
dnie, oszukaństwa po mistrzowsku przez wyrzutków

społeczeństwa po wielkich miastach dokonywane, 
bywają wykryte, —  w nędznej wiosce, liczącej 80 
numerów domów, zbrodniarza takiego wykryć tru ­
dno, —  to zaiste rzecz dziwna, n iezbadana! <Vła- 
Jzy winić tu  nie można. Starostwo wzięło się ener­
gicznie dc. rzeczy, Rada powiatowa wyznaczyła 200 
złr. nagrody za wykryeie zbrodniarza, — niepodo­
bna więc tracić nadziei, iż zbrodniarz dostanie się 

ręce sprawiedliwości.
Fotografie syntetyczne. Nowy wynalazek zro­

biony został na polu fotografii, który przyniesie ni»- 
pospolitą knrzyió w dziedzinie sztuki, mianowicie 
malarstwu historycznemn a co więcej, znakomitą 
stanie się dźwignią w naukowych badaniach etno 
graficznych} może nawet w psychologii Pierwszy 
impuls do tbgo wynalazku dał prz d kilkoma laty 
uczony Auglis Gaiton, który spróbował fotografo­
wać z rzędu na iednej i tej samej płycie, kilka 
odmiennych profilów Aleksandra Wielkiego, (z medali 
starożytnych, znajdujących się w Br.iish Museutn) 
a to w ten sposób, iż blade odbicia tych zdjęć fo­
tograficznych przykrywały się nawzajem, wytwarza- 
ąc j e d e n  profil, w którym linie i rysy wspólne 

owym sześciu medalionem wystąpiły nader wyraźnie, 
te zaś, które stanowiły między niemi różnicę, spły­
nęły w linii pośredniej; —  szczegóły wreszcie kon­
turu  uwidocznione tylko na jednym lub dwóch po- 
tretacb, znikły zupełnie. Wtenże sam sposób, z pię- 
cin starożytnych biustów Kleopatry zdjął Galtsn 
jedną wspólną s y n t e t y c z n ą  fotografię. Rzecz 
ciekaw a: Kleopatra na tej fotografii piękniejtzą była 
od każdego z tych biustów a profil Macedończyka 
oharakterystyczniejszym od wszystkich medalionów. 
Szczegóły twarzy, jednakowo i zgodnie przez wszy­
stkich współczesnyeh im artystów zauważane, a więc 
niewątpliwie prawdziwe i najcharekterystyczniejsze, 
uwydatniły się w fotografii dobitn ie; inne, przypadkowe 
lub mylnie zaznaczone w tym  lub owym portrecie, 
z iik ły  w „syntezie fotograficznej".

Pom ysł Galtóna rozwinął obecnie i szerzej zasto­
sował Francnz, Artur B a t u t .  W ymyślił on nad 
zwyczaj sprytny przyrząd, za pomooą, którego zdej 
rauje en takie syntstyczne fotografie, ale z żywych 
osób i wytwarza w ten sposób w i z e r u n k i  t y ­
p ó w  rodzin, plemion i ras. I  tak n. p. kilkanaście 
osób jednej rodziny, które między sobą wydają się 
nawet wcale niepodobne, składają się ua jedną fo- 
tugiafię osoby, która nigdy nie istniała, ale która 
uderza niezaprzeczaluem podobieństwem do każdej 
z osób, które się na ten wizerunek typu złożyły. 
Rysy im wspólne, familijne, plemienne, występują 
źe zdwojoną siłą charakterystyki a portret taki 
przedstawia zwykle osobę o wydatniejszym wyrazie 
i harmonijniejszym konturze od pojedynczych oso­
bników, z których był zdjęty. W dziedzinie Lrymi- 
nalistki syntetyczne fotografie także oddać mogą 
niemałą usługę. —  Kończymy dziennikarską wzmian 
kę podaniem ty tu łu  broszury wydanej świeżo w P a  
ryżu przez w ynalazcę:

„ L a  Photographie appliqu.ee & la produefion 
d\* lype d'une famide, d ane tribu ou d’une race 
Par A. B atu t Paris ( Gauthier) 1887“.

Rzadkość botaniczna. Dyrektor obserwaturyum 
ogrodu botanicznego w W arszawie, p. A Fiszer 
von Wuldheim, zawiadamia w Warsz. Pniew. 
';e ściętą została w tem nreście, k .ło  rogatki boi 
wederskiej na prawo, mezmierna rzadkość butan) 
czna, a mianowicie topela włoska, czyli piram ida! 
na, wydająca nasienie. Spostrzeżeniu co do rodzaju 
tego drzewa, spotykanego pospolicie jako d w lip ido­
wego, zwykle tylko płci męskiej, uczyniono w maiu 
r. b. i w dziano je okryte mnóstwem kwiatów, i 
następnie zawiązków nasiennych.. Odszukanie żeń 
skiej topoli w naszym kraju, autor wzmianki e nie 
poczytywał za tak wyjątkowe, rzadkie i godne uwagi 
miłośników przyrody, że wiadomość o odkryciu tem 
przesłał zaraz do Botanische Zeitung, jako organn 
najsierzej poczytnego w sferach przyrodoznawców 
całego świata, nie przewidująo widocznie losu, jaki 
osobliwość tę wkrótce potem m iał spotkać Prawdzi­
wy biały ten kruk botaniczny wraz z 5 ściętymi 
także i innymi pozostałymi towarzyszami zasadzony 
był w r. 1827 czy następnym z polecenia Wielkie­
go księcia Konstantego Pawłowicza przy uporząd 
kowaniu drogi od Belwederu. Ścięcie spowodowała 
regulaeya placu po za „Bagatelą", przedsięwzięta 
pizez zarząd pałaców cesarskich, przy której w alei 
od rogatki mokotowskiej padły także trzy lipy s tu ­
letnie przeszło.

Mateusz Berka 45, Jakób N sw rk 93, W ładysław 
Szymborski 57, Mikołaj Heroogowacz 24, Franciszek 
Putz 24, Józef Preclik 80, Jan  Niemeczek 59.

P o r n o z n i k a m i  podporuoznioy: Jan Błażek 
45, Wilibald Rzepaeh 24, Ludwik Muhlbaner 55. 
Emil Pecz 15, Rudolf Zipper 24, Karol Ulman 58, 
Jan  Muzyka 24, Juliuuz Kohn 16, Jnliu»i Korny 
80, Edward Werner 45, Edw ard P uIIułoto 55, 
Franciszek Zipfel 57, Józef L iro 67, Jó*el Schin­
dler 10, Bernard D attner 57, Józef B arheld 9 , 
Rajmund Miitendorfer 80 , Antoni Bilek 30, Karol 
Różyczka 74, Gustaw Kramer 95 , Jan  Wolf 95, 
Władyełbw Wyszyńssd 40, Gustaw SzuDert 13, 
RudUf Filipiszyn 89, Ignacy Pamfili 89, Karol 
Drz:,k 24, Zygmunt Grabowakt 30.

P o d p o r u c z n i k a m i  zostali mianowani ka­
deci: W ilhelm Tem ay 93, Józef Turze Ib , Ludw ik 
Schweiz 95, Henryk Hlavka 45, Józef Ń sum an 57, 
Karol Miilluer 10, Rudolf Spatny 93, Bu-
stroń 9, Rudolf Bloch 24, Rudolf F leiselihąkęr 15, 
Jan  F ucer 57, Ryszard Pietrosz 89, Mn czysł Mau- 
rei 30, Karol W fn e r  57, Edward Peter 9, Adolf 
Szyld 57, Marcin F irek 95, Juliusz Falkner240 
Jan  Tiszler 9, Celestyn Bruckner 89

Składki. Na pomn.k ś. p dra Józefa D i e t l a .  
W dalszym ciągu złeżono na ręoe p. radey Tnroan.

Po 1 złr. pp. W iktor WojcitcLtwski, W ładysław 
Komorowski, Józef Ripper, Ignacy Bajał, Roman 
Silberbach: po 2 złr pp. bndowniczy Karol Koans, 
radca mń sta Henryk S u h w a rti; po 3 złr. p. Józef 
C zynriel; po 5 złr. prof dr. Jozef kozenblatt, adwo- 
k ti dr. Horowitz.

W  wykazie ostatnim zaszła pomyłka 50  złr., wy­
łącznie zostały złożone przez zbiór Izi.e lick i.

Składki na weteranów 1831 roku w miesiącu
październiku i Spiawozdanie miesięczne.

1 złr. 2 2 1/ ,  ct. ze skarbonki W-go Czyńskiego 
w S ukienkach; po 3 złr. p. I. TengDr, p .kZieliń­
ski z Rzeszowa */, roczn ie; 4 złr. p. H. Salomoń- 
ski za dwa la ta ; 5 złr. p. dr. dyr. I. Harajowics; 
po 10 złr. pani Ludwika Szancer, M ichał Konopka 
rocznie; 20 złr. Ksawery Konopka rocznie; 100 
złr, dalszy dochód z loteryi fantuwej. 300 złr. snb- 
weneya kasy Oszczędności stoł. Król. m iasta Kra­
kowa.

Razem dochodu w październiku 1887 454 : l r
22>/, ct.

Komitet zmuszony jest Szanownych ozłonków zale­
gających z rocznemi "kładkami najserdczniej prosió, 
o uiszczenie tychże przed 29 listopada, aibowitm 
ogólnemu zgromadzeniu na dniu 27 listopada w nie­
dzielę, rachunki roczne przedłożone byó mają.

R o z c h o d y :  Między 68 Weteronów udowodnio­
nych Żołnierzy Pcltkioh 1 8 3 0 — 31, miecięozne za­
pomóg., jednorazowe datki, pożyczsi, biurowe ko­
nieczne wydatki i ebsługy, wydano 976 złr 18 o i  
w października.

Niedobór 519 złr. 96 e t  pokryty został z oszczę­
dności z całego rtkn .

Um arł jeden w ete ran , jeden w yjeohał, po­
zostaje na Żołdzie naredowym£<56

Ksawery Ksnppka.

Z e  S t o w a r z y s z e ń
—  Z K o ł a  a r t y s t y o z n e - l i t e r a c k i e g o .  

W sali posiedzeń Koła odbędzie się dnia 16 listo­
pada o godzinie 6 wieczór nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków w celu ułożenia budżetu za 
rok 1888, na które W ydział P . T członków ni- 
ńejszem  uprzejmie zaprasza.

Dr. Petelenz J. Kossak
sekretarz. prezes.

Awans listopadowy w armii. Feldmarszałkami 
porucznikami mianowani zostali: Otmar Orusiz i J e ­
rzy K oyacs; generał m ajoram i: Jerzy Teodorowicz 
i Alojzy P iirk h e r; pułkow nikam i: Maksymilian Ber­
ka pułkn 2ft, Ht-nryk Lindner 90, Emanuel Ullmann 
40, Jan  van der Sloot 30, Edward Ringer 5 8 ; 
dalej w kaw alęry i: Józef Zaleski 10 p drag., Adam 
Berzewiczy 1 p. ułan., Edward Michałowski 12 p. 
dragonów. Ferdynand Weiss 9 p. drag. i Aleksander 
Zaręba w iLŻynieryi

P o d p u ł k o w n i k a m i  mianowani m ajorowie: 
Adolf Heimroth i Hugo Jabłoński z generalnego 
sz tab u ; dalej Oton Lawatschek z pułku 30, E u f 1 
Balieux 57, Karol Pokorny 2 b?t. strz., Jan Snz- 
dalewicz p. 55, Ludwik Roszkiewicz 16, Stefan 
Pieniążek w artyl. i Jan  Adamuwicz w sanit.

M a j o r a m i  mianowani kapitanowie pierwszej 
k lasy : Henryk Janowski pułkn 35, Konstanty Lu- 
kic 80, W arław  Janeczek 90, Teodor Poliwka 89, 
Alfred Sypni' wski 9, M^oiej Swoboda 13, Rudolf 
Saar 40, W iktor Mathcs 13 nł.

K a p i t a n ’ p i e r w s z e j  k l a s y  kapitanowie 
drngiej klasy; Łukasz Serticz 57, Leon (-rregrro- 
wiez 80, Stefan Golik 13, Karol Haller 40 Au- 
gnst Budziński 77, Aleksander Hladik 9, Franci­
szek Fabrik  45, Jan  Roseel 10, Józef Bock Grei- 
sau 13, W incenty Siwaró 55, Otokar Griinbcrger 
57, Jan  Niemiec 30 Henryk Hofbauer 24, F ran ­
ciszek Mazur 45, Rcinbard Scherer 9, Fryderyk 
Fazan 13. Karol Sołtyński 95, Adolf Blumenburg 
13, Franciszek Starostik 15 Juliusz Szulc 30, Gu­
staw Pohl 93, Juliusz Hofman 9.

K a p i t a n a m i  d r u g i e j  k l a s y  porucznicy: 
Eugeniusz Szimafc 15, Brunisław Ustjanowski 95, 
Mkczyuław Sawicki 40, Andrzej W all 57, P iotr 
Keirl 55. Fabian Lizacz 55,, Henryk Maurer 30,

Repertoar teatru  krakoweldego.

We c z w a r t e k  3 lis topada: „Bor wiedźmy się", 
komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou.

IV s o b o t ę  b listopada Po rar pierw szy: .H ra ­
bina Sara", dram at w 5 akUoh Jerzego Obneta. 
a u tu ia  „W łaściciela Kuźaio", tłum aczył Zygmunt 
sarnbofci. W  akcie drugim newa dekoracja.

W n i e d z i e l ę  6 listopada : Po raz d rn g i• .H ra ­
bina S ara", dram at w 5 akiach Jerzego Goneta, 
autura „W łaściciela Kuźnio", tłm uauzjł Zygmunt 
Sarnecki

W nauco: „Małżeństwo Apfel", komedya Kazimie­
rza Zalewskiego.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
=  S t a n .  W i t k i e w . o z ,  utalentowany malarz 

i krytyk artystyczny, którego artykuły, drukowane 
w ostatnich kilku latach w Wędrowcu, niemałej 
narobiły wrzawy w W arszawie, — ic,mi»śoił obe­
cnie w Życiu  (nr. 44) początek sprawozdania o 
pierwszej wystawie sztuki polskiej. Początek ten za­
wiera niesłychanie ostrą krytykę utworów sskoły 
krakowskiej i zdaje się byó sapcw ieizia całegą sze­
regu gryzących filipik przeciw dzisiejszomu kierun­
kowi artystycznemu naszych malarzy. Wubeo aarzntu 
zbyt surowyoh sądów, z jakim się K. Reformie 
często spotkać zdarza, nie mamy dosadnisjssej od­
powiedzi, jak zwróoió uwagę na krytyki pisane przez 
samychie artystów , a w szczególności na krytykę 
W itkiewicza, przeciw którego wieln twierdzeniom 
w swoim czasie wy*tąpió zamiorzamy, zaznaczając 
jednak z góry, że w poglądach jego nie jedna gorz­
ka mieści się prawda.

= •  M . Friedebcrg, Bilder von der Ostgrenee—  
Słudien und Skieeen: Tilsit 1886 Zawiera mię­
dzy innemi studyum „Polacy i Litwini" i drugie 
„Żydzi litewscy od 14 wioku". O książce tej pisze 
wulnomyślna Deutsche Revuc. „Autor je it  niemie­
ckim patryotą, walnym jednak od obrzydliwego (ofr 
scheulich) obeonie szerzącego się n i e m i e c k i e ­
g o  s z o w i n i z m u .  Jago sympatya dla języka, oby­
czajów i knltury Litwinów jest znpełnio uzasadnio­
na, równie jak i ta rg i jego na pewne srogie śradki, 
mające zwalczać polskość tam, gdzie jej nis ma. 
Znaczenie cywilizacyjne, jakieby chciał przyznawać 
żydoatwu litewskiemu, więcej przynosi zaazozytn je ­
go serca niż sądowi".

=* Komedya Michała Bałnckiogo „Piękna żonka" 
przetłomaczcną została na język czeski. Przekładu 
dokonał p. A. Schwab-Polabsky. Rzeos wyszła z 
druku w zbiorze p. t „Divadlo oohotnioke. “

*=■ K raj petersburski zamierza upamiętnić k ra 
kowski zjazd prawników i ekonomistów wydaniem 
osobnego numeru, w którym znajdą pomiesa zenio 
referaty, odczytane na zjaździe, biografiie uczestni­
ków oraz dokładna spawozdanie z przebiegu obrad 
spisanego wedłng stenogramu i opatizonego odpo­
wiednim wstępem.

=  Nakładem kbiegarni Żupadskiego i Heumanna 
wyjdzie w tyeh dniach „Podręcznik praw a polity­
cznego" dla użytku rygorozantów przez prof. dra 
Franciszka Kasparka.

“  Mazeppa. Aus dem Polnischen des Ju lius  
Słowacki von Arthur Berson Wien, 1887.

Przychylna reoenzya tego tłnmaozenia ukazała się 
świeżo w dodatkn do monuchijskiaj Allgem. Ztg. 
Niemając przekładu pod ręką, nie umiemy powie­
dzieć, o ile pochwały recenzenta są uzasadnione, a
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przytoczonych ustępów zdawałoby się, że tłumacze 
me ]sst mierne. Ale nie o to nam chodzi. Niemiecki 
kiytyk podnosi nadzwyczajnie oryginał polski, roz 
pływ a się nad bogactwem głęDokich myśli, nad 
wspaniałością poetycznych obrazów i siłą języka. 
Zalety te, mówi on, robią z „Mazepy" Słowackiego 
dzieło klasyczne. Nieraz zarzucano Słowackiemu, ż# 
naśladował niewolniczo Byrona. Recenzent broni go 
i porównując byronowskiego Mazepę z naszym, wy 
kaznje całą różnicę w pojęcin charakterów. „Niemi*' 
cki teatr, tak kończy krytyk wspomniany, przyswoił 
sobie już dram ata indyjskie i rosyjskie, sprawiedli­
wość i rozsądek nakazuje nam  rozglądnąć się na­
reszcie w bogatej literaturze polskiej. „Mazepa" 
Słowaokiego rozpoczyna godnie ten piękny i wielo 
obiecujący kiernnek w naazej literaturze."

=■ Słynny historyk niemiecki, prof. Mommsen, 
obchodzić będzie w r. b. 70-tą rocznioę urodzin 
i 25-tą  profesury na uniw. berlińskim. W tego­
rocznym zimowym kursie nie będzie m iał prelekoyj, 
pragcąo wykończyć trzeci tom „Politycznego prawa 
rzymskiego" i czwarty tom swojej „H utery i rzym­
skiej".

=» Wkrótce ma się ukazać w handlu księgar­
skim w Paryżu dzieło Alfreda Barimon o wojnie 
1870 rokn. Książka ta  ma zawierać wiele szczegó­
łów, które rzucają nowe światło na wypadki owej 
epoki.

• n Z y g m  K a c z k o w s k i  końozy ooecnie po­
wieść historyczną pod ty t. „Olbrachtowi rycerze" i 
zbiera m ateryały do drugiego tomu „Teki Nieczui", 
któremu jednak odmienną od pierwszego tomu za­
mierza nadać formę. Zabiera się również do pisania 
powieści na tle wypadków r. 1846.

S e e l e y  J . R Stein, sein Leben und set­
ne Zeit. T o n . .. Aus dem englisehen ubersetzt 
von E m il Lehmann. 3 Bde. Gotha, 1887.

Głośny reformator państwa pruskiego w epoce 
wojen napoleońskich doczwkał się podobnie, jak przed 
nim Goethe, obszernej angielskiej monografii. Napi 
sał ją poważny profesor z Cambridge S e e 1 1 y, a 
Niemcy przetłumaczyli natychm iast na język ojczy­
sty. Skwapl:w śś ta  pochodzi przedewszystkiem stąd, 
że literatnra niemiecka nie posiada takiego dzieła 
o Steinie, któreby mogło znaleźć czytelników w szer­
szych kołach publiczności. Poważna, źródłowa, ale 
niezmiernie sucha keiążka zasłużonego Pertza dobra 
była dla uczonych. Zajmującą pracę Seelaya powi­
tano przeto z zapałem , rokniąc jej wielkie powo 
dzenie.

=  Przewodnik bibliograficzny dra W ładysław a 
Wisłockiego podajo w zeszycie listopadowym wy­
kaz 146 nowych publikaoyj, dotycząoych piśmien­
nictwa naszego, z których 122 polskich a inne w 
obcych językaoh.

Dział ekonomiczny.
Komisya gorzelniana. Komitet Tew inystw a go- 

spedarsko-galioyjskiego we Lwowie ogłosił odeiwę 
następu jącą:

Ze względu na nagłość sprawy i na zapadłą 
uchwałę, aby sta ła komisya gorzelniana jak naj­
rychlej ukonstytuować się i czynność swą rozpocząć 
mogła, zaprasiam y — za równoczesnym uwiadomie­
niem bratniego Towarzystwa krakowskiego — sza 
nswnyoh członków tejże komisyi na posiedzenie, 
które odbędzie się dnia 3 l i s t o p a d a  b. r. o go­
dzinie piątej po południu we Lwowie w lokalno- 
ściaoh podpisanego Komitetu (ulica Ossolińskich 1. 0 
I. piętro) celem ukonstytuowania i wprowadzenia w 
ruch akcyi.

Naród ia torhow la odbyła we Lwowie walne
zgromadzenie przy udziale 36 członków. Ks. B u t­
kiewicz z Rudna, zagajając zgromadzenie, akostanto- 
w ał pomyślny rozwój towarzystwa, poczem zebrani 
w ybrali przewodnicącym zgromadzenia p. Biczaja, 
zastępcą jego p. Wrecionę. Członek dyrekoyi p. Ny 
ozaj odczytał sprawozdanie z czynnośoi towarzystwa 
za rok ubiegły, s  którego wyjmujemy następujące 
szczegóły. Kawy sprzedane w roku ubiegłym za
4 0 .0 0 0  złr„ herbaty es lO.OoO złr., św iatła cer­
kiewnego za 2 0 .0 0 0  złr., wina za 15 000 z ł i , 
cukru za 40 .000  złr. Prócz tego torhowla stara 
się wprowadzić w handel w większych ilościach 
miód sycony i powidła wyrobn krajowego (kossow- 
skie), które ogólne pozyskały uznanie. W ubiegłym 
roku adm inistracyjnym przystąpiło nowych człon 
kow 41 z w kładkam i w sumie 4 .1 1 5  złr. W kład­
ki do kaay oszczędności wzrosły do sumy przeszło
8 3 .0 0 0  z łr., co umożliwiło towarzystwu zreduko­
wać dług fabryczny z 3 9 .316  złr. na 13 .500  złr. 
Jeżeli w kładki wpływać będą i nadal w takiej ob­
fitości, w takim  razie rada zawiadowcza, postano­
w iła zniżyć 5 proeent na 4 i pół proc., względnie 
na 4 proc.

„Narodna torhowla" składa się obeonie ze składu 
głównego we Lwowie i ze sklepów we Lwowie, 
Stanisławowie, Drohobyczu, Kołomyi, Tarnopolu i 
Przem yślu. Prócz tych otwarty będzie wkrótce sklep 
w S tryju. Obecnie torhowla nie rozszerza dalej 
swych ram  gdyz po innych m iastach zaozęły się 
tworzyć samodzielne torhowla (w Sanokn, R ohaty­
nie i Samborze), z których dwie pierwsze pobierają 
towary swe ze składu głównego. Tylko tym torhe- 
wlom u ż  udzielano kredytu (w  m m ie przeszło 3000

złr.); sklepikom wiejskim udzielanie kredytu oka­
zało się zawudnem.

Drugi to r na szlaku kolejowym z Przem śle
do Chyrowa. Plany szczegółowe tego toin, przedło­
żono przez generalną dyrekoyę kolei państwowych 
zostały potwierdzone przez ministerstwo han tlu, 
które równocześnie psleciło spieszyć z budową. Tak 
donosi Presse. Wiadomość ta jest nieco spóźnioną, 
bo robota jest już dawno w pełnym toku.

Połączenie kolei Nadwiślańskiej z Tomaszo­
wem. Do Pol. Corr. donesrą z Warszawy, że się 
tam obecnie zajmnją projektem wybudowania linii 
Lublin-Toiuaszów, i to w sposób, po którym m o­
żna sobio obiecywać doprowadzenia zamiaru do 
skutku. Koltj ta łączyłaby się w Tomaszowie ze 
świeżo otwsrtą w Galicyi koleją Lwów-Bełzec.

Towarzystwu spożywczemu we Lwowie nie 
powiodło się mimo wszelkich zsbiegów od rokn, aby 
je ntrzym sś i zreorganizować. Przeszłego roku, 
kiedy było zachwiane w swym byoie, p-jkrrło zna- 
tzną część strat udziałami ozłonków ; ale to nie 
pomegło, błąd w organizacyi pociątkowsj I brak 
roztropności i znajomtści kupieckiej przyprawił To­
warzystwo o znaczno straty i zm usił do likwidacji 
i do rozwiązania. Rozwikłani* interesu obejmi* no­
wo założono „Krajowe Towarzystwo spożywcze", 
które powstało wtody, kisdy tamto się zaoh wiało 

Utworzenie się nowego Towarzyolwa w chwili, 
kiedy dawniejsze musiało likwidować, dowodzi, że 
takie spółkowe przedsiębiorstwo według przekonania 
miejscowych interesowanych ma warunici bytn i 
rozwoju, jeżeli tylko będzie należycie ze znajomością 
rzeczy prowadzoue.

Sal dla inwentarza i na nawóz. W nr. 329
donosiliśmy, iż ministerstwo skarbu dla zapobieżenia 
uszczerbkom w monopolu eolr.ym poleciło zamiast 
dotychczasowego gatunku soli dla inwentarza i na 
naw óz, który z powodu mniemanej wysokiej zawar 
tości soli kuchennej, używany bywał często do po 
karmów dla ludzi, przygotować iuny gatunek tylko 
20 pret. soli zawierający. Rolnicy wielu okolic s łu ­
sznie nie chcą obecnie nabywać podobnego gatunku 
soli, a Deutsche Landwirth  w jednym z artykułów 
przestrzega swoich czytelników przed sprowadzani'ui 
podobnej soli na nawóz, czyniąc następującą, bar­
dzo nzasadnioną uw agę: „W 100 kilogr. soli na
użytek rolnictwa znajdować się będzie tylko 20 kg. 
soli, mającej wartość nawozową lub k arm n ą; reszta 
zapłaconych 80 kg. będzie tylko mięszaniną najroz­
maitszych ingredyncyi, nietyleo bez wartości dla rol­
nictwa , ale po częśoi dlań azkodliwyeh, jako nie 
rozpuszczalnych. Nowy teu gatunek ssli sprowadza­
libyśmy chyba, aby zapłacić koszta jej spreparowa­
nia i opłatę kolejową za transport piasku, miału z 
cegieł itp. śmitoia."

Rafakcye od przewozu mąki węgierskiej, przy 
in sce  świeżo jrzez dyrekcję generalną skarbowych 
kolei wągierskieh i przez zarząd t. zw. kolei pań­
stwowej, stały  się pew tdem  interpolacji w am tryac- 
kiej Izbie poselskiej Chodzi tn  bowiem o to, ie  
przyznanie azczegślnych ulg transportowyoh dla mły­
nów węgisrakish stawia młyny anstryaokie w sy­
tu ac ji, w której niepodobną staje się konknreneya 
jeżeli zarządy kolejowe w Austryi nie zezwolą na 
przyznanie u lg  podobnych. Sprawą tą  zajęła się 
Izba handlowo-przem /słewa w Pradze i wybrała 
specja lną kom isję dla zbadania ikntków , jaki* mo­
gą wyniknąć dla m łynarstw a czeskiego z tych nlg 
węgierskich. Nad tą  samą sprawą saatanawiają się 
także interesowane koła w Wiedniu.

U naa nie wiadomo, ozy się kto tą  sprawą inte- 
reanje, chociaż aż nazbyt dubrse wiadomo, ie  nono 
młynaratwb przei błędną poluykę taryfową kolei 
Karola Ludw ika wiole ucierpiało, chociaż to nie 
wyszło bynajmniej na trwały pożytek kolei, to  rnły- 
naistwo nie mogło się rozwinąć, a tern samem bra­
kło wewnętrznego krajowego ruohu, któryby mógł 
był wyjść na korzyść kolei. Z Galicyi wiele zboża 
i mąki szło dotąd do Czech, przeto rofakeye na ko­
lejach węgierskich w relacyi do Czech nie omie­
szkają wywrzeć swego wpływu i na nasze krajowe 
stosunki.

Podniesienie c e ł zbożowych w Niemczech
jest prswie pewne. Nordd. Allg. Ztg  w artykule 
naczelnym zapisuje zdania tak tych dzienników, 
które wykazują, że nowe podniesienie cła zbożowe­
go aż do 6 marek na długn utrzymać się nie da, 
jak i tych, które przemawiają gorąco cłem i za dodaje 
od siebie uwagę, żc postanowienia parlamentu w 
sprawie tak wielkiej doniosłości nie są zależno od 
dyskusji dziennikarskiej, ale od nierówuie większych 
względów. — Tymczasem Kreuz - Ztg. prowadzi 
dalej swą agitacyę za podwyższeniem ceł, dowodząc, 
że ochrona stanu rolniczego jest warunkiem bytn 
PruR, które powstały i wyrósł; jedynie z podstawy 
ludu włościańskiego i arystokracji rolniczej, przy 
tern przestrzega rząd, że wszędzie, gdzie prze­
mysł wzięto w opiekę przed rolnictwem tam 
zapanowała dem okracja. — Takie to względy, me 
ekonomicznej, ale politycznej natuiy mają decydo­
wać o ole projektowaaun. Z takiego postawienia 
kwestyi wysnnwają powszechnie wniosek, że cła 
nieochybie będą podniesione — tak dalece, że ce­
ny zboża na giełdzie w Berlinie poszły znaczcie w 
górę.

Niece przychylniejsza tendencja targów, tak na­
szych, jak zagranicznych oźywi-ła w części obrót 
handlowy, transakcje jednak w pszenicy i życie 
ograniczają się dotyśliczan głównie na pokrywaniu 
potrzeb lokalnych — wyjątek stanowi pszoaica biała, 
rzepak i bobik, które do wywozu chętnie są py­
tane.

Cony uotują więcej oominalnic.
Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.

Pszenica g o t o w a ....................................... 6 -20
Żyto ................................................... 4 30
Owies . . . . . . . . .  O- —
Jęczmień browarny . 4 ‘—

„ p a s t e w n y .....................3 50
Rzepak na term ina jesienne 9 75
G r o c h ............................................... 5-50
Bobik ......................................6 —

6-75 
4 85 
0 —  
6 — 
4 5 0  

10-25 
8-50 
5 5 0

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 4345 sztuk bydła rogatego po 36 do 
59 złr. za eetn. m e tr .; 2784 sztuk cioląt zabitych 
po 44 do 60 cetn. za kil. i 158 żywych po 38 
do 50 o e tn .; 1371 owiec zabitych po 26 do 46 
cetn za kilgr. i 2159 żywych po 5 do 18 złr. za 
parę ; wreazcie 1068 oztuk świń zabitych po 40 do 
52 oetn. i 10.590 żywych po 28 do 44 cetn ia  
kilo bez podatku kcnsumcyjnego.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 31 października. 
Dostarczono ogółem 9806 sztuk; z Galicyi 4847 
sztuk, z Węgier 4189 eztuk. Usposobienie targu 
było bardzo słabe

Płacono za towar wyborowy po 41 — 42  ct., 
wyjątkowo po 42 e t , średni po 39 do 40 ct., lekki 
po 37 do 40 et., prosiaki po 28 do 36 et. za ki­
logram żywej wagi bez podatku konsurneyjnogo.

Wiedeński targ bydłH rogatego. Wiedeń, d. 31 
października Na targowicę przypędzono ogółem 3771 
sztuk. Przebieg targu był ożywiony.

dzy zjednoczone stronn ic tw a w  ten  sposób, iż 
znajdować się one będą w rów nej liczebnej sile. 
Skupezyna zbiarze się w B elgradzie w ciągu li­
stopada. Dzień zw ołania zostanie w krótce ogło­
szony.

Sofia, 2 listopada. P og łosk i o zam iarze og ło­
szenia stanu ob lężenia n ie  m ają podstaw y. P od ­
czas w yborów  w ypuszczono na w olność w szyst­
kie in te rnow ane osoby.

Konstantynopol, 2 lis topada. P rzypuszczają tu ­
taj, iż Porta, k tórej A ng lia  i F r a n c ja  przedłożą 
w krótce konw encyę w spraw ie kanału  suezkiego, 
zaproponuje pew ne zm iany w tej konw encyi. 
A ustrya, N iem cy i W łochy  zgodziły się na p ro ­
jek t konw enc ji; Rosy a zgodzi się n s  nią, ja k  
przypuszczają, dopiero w razie, j s ie l i  ją  T u rc ja  
zatw ierdzi.

Berlin, 2 listopada. Cesarz p rzepędził noc do­
syć dobrze, doznaw ał jedyn ie  n ieznaczących bo­
leści. Dziś przyjm ow ał rap o rt g en e ra ła  A lbedylla.

Paryż, 2 listopada. Journal des Debais donosi, 
że W adding ton  postanow ił porzucić posadę am ­
basadora w L ondyn ie . C hadordy m a być p rze ­
znaczonym  na jego  następcę.

Rzym, 2 listopada. W edług  Popolo Romano 
sekretarz ag e n c ji angielskiej w K airze Portal, 
m ajor Beech i kap itan  A lim et effendi p rze je­
chali przez M assawę, podążą;ąc do N eguaa A bi­
synii, celem  zapośredniczenia pokoju m iędzy A bi­
syn ią  a W łocham i.

Londyn, ?  listopada. W edług  te leg ram u z D ur- 
bartu (w p ro w in c ji N ata l) w ysłano w ojsko a n ­
gielskie z Okowy do miejscowości, w której się 
sch ro n ił Dinizulu syn  Oetewaya.

M inisterymn robó t publicznych odpowiedziało 
na p e tw y e  ebputacyi robotn ików , że m a prawo 
udzielaniu pracy jed y n ie  przy robotach  postano­
wionych przez parlam ent.

Londyn, 2 listopada. Wczoraj srożyła się w ca-

N A D E S Ł A N B .

D r. Rudolf Trzebicky
Docent chirurgii i były asystent k li­
n ik i chirurgicznej uniwersytetu Ja­

giellońskiego
mieszka przy ulicy GrodzKtei N r 20 

na Isze
Ordynuje od

(1785  9 10)

N A D E S Ł A N E

Płacone za galicyjskie woły opasowe (dosfsrc«ono |
990 sztuk) po 52 do 59 złr. za cetnar metryczny.! łoj Anglii s traszna burza  i w yrządziła znaczne 
wyjątkowo dobre do 60 złr.. Ja węgierskie (dostar  jszkody. Nadchodzą w iadom ości o w ypadkach gwał- 
rzono 1609 sztuk) po 52 do 58 złr., wyjątkowo do- Łownej śmierci. B urza do tknęła szczególnie mia- 
bro d-> 60 złr . niemieckie woły od 53 do 61 złr.; sto Liwerpąol. 
galicyjskie woły z paszy po 46 de 50 złr.

GREME SI BI 018
zalecają w Paryżu najgłośniej^ 
lekarze, a świat wytworny- 
dam powszechnie środka tegt 

używa. Nieporównany
Crćme Simon

w ciągu jednej nocy usuwa wszel­
kie węgry, piegi, oraz nierówność 
skóry, gubi bezpowrotnie ślady opa­
rzenia i ozerwonośó oblicza, nadając 
skórze śbiiąoą i delikatną białość 

siłę i m iłą woń.
Puder Simona L mydło & la Crdme Simon dzięk
swemu zapachow i, uzupełniają skuteczne działanie 

środka C r ś m e  S i m o n .
W ynalazca: J. SIMON, 36, rue de Prnimnee, Paiis. 

Główny skład u W. Fenza w Krakowie.
1831 2-8

NADESŁANE.

:-,r

dr,

Spostrzeienln meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 2 listopada.

telegraficzne.
■fiS' es, f i  i  ta  i  c3L as 1  o  w  l e d a ń s l z  l o j

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0*) 733 2 7 3 1,0 mm 736,6 “ "i

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

+  1 0 * 4 + 9 » ,0 f l 3 * ,  6

Kiernnek i moc wiatru 
(0  - =  c isza , 10 bursa)

E l S 3 SW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

85*/, 7 1 * /, 6 0 «/.

Stan nieba 
0 = p o g .; 10 snp. pochm.

10 0 8

Lwów, 29 października. (Sprawozdanie B anku  
rolniczego.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Prywatne.}

Poznań, 2 listopada. Dziennik Pozn. p o tw ie r­
dza w iadom ość, żo w zdłuż gran icy  pruskiej zgro­
m adzono liczne oddziały wojsk rosyjskich

Berlin, 2 listopada. Na wczorajszej tutejszej 
giełdzie rozeszła się w ieść o śm ierci cesarza W il­
helm a, co się jed n ak że  n iepraw dziw em  okazało. 
Cesarz jest ciągle chory.

Berlin, 2 listopada. D zienniki konserw atyw ne 
w skazują na praw dopodobieństw o pow rotu cara 
przez Berlin. B ism ark nie przybędzie do stolicy 
podczas pobytu  cara.

dn ia 2 listopada 1887.

Zjedii,i#f,oi:y d ług  w pap ierach  . . 
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  .
A ustryaeka ren ta z ł o t a ...........................
5 %  austryaeka re n ta  (m arcow a) . .
Ako.ye banku austro-w egierskiego
Akeyo kredytowe. ..................................
L ondyn .....................................................
S rebro  . . . .  . .
20-to frankćw k; za sztukę . . . .
D ukaty  a u s t r y a c k i e .................................
B anknoty banku niem iec. za 100 m.

Odpowiedzialny Redaktor;
2 ńtileU -8%  MoWmrj.r&er<nir,z. 

Wydawca: Dr.

Ker* w wsi 
angtr.

sir. ct.

81 55
82 65

112 95
96 30

885 --
280 20
125 15

9 91
5 93

61 40

D zisiejsza część inseratow a zamieszcza ogłosze­
nie znanego Dom u Bankowego w H am burgu : 
Talentin i Ska, dotyczące najnowszej luteryi 
ham burgsk ie j, na k tóre szczególniejszą nwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu  bow iem  o p i/w a tn e  p rzed ­
siębiorstw o lecz o loteryę państw ow ą, p rzez rząd 
przy ję tą i potw ierdzoną.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-j 
cyi, któro toż żadnej oepowiadziafnoścś za nią 
nie przyjm uje

N A D E S Ł A N E

(Z  biura korcspomlcncyjncgo.)
Wiedeń, 2 listopada. C iągnienie losów z ro­

ku 1860: G łów na w ygrana pad ła na seryę 1046 
nr. 3, d ruga na seryę 3957 nr. 15, trzecia na 
seryę 15 .404  nr. 2 0 ; po dziesięć tysięcy w ygra­
ły  serye 1 7 .3 6 3  nr. 16, ser. 16 .942  nr. 17; — 
po p ięć  tysięcy! ser. 74 086  nr. 4, ser. 727 nr. 
18, ser. 15 572 nr. 17, ser. 14 .565  nr. 9, ser. 
7486 nr. 1, ser. 15 011 nr. 8. ser. 9193 nr. 16, 
ser. 11 398 nr. 13. ser. 10 .338  nr. 7, serya 
12.857 nr. 4, ser. 3788 nr. 3 ser. 19 .940 nr. 
11, ser. 4648  nr. 9, ser. 680  n r. 18 i sor. 16 031 
nr. 12.

W iedeń, 2 listopada. W ęgierska kom isya dla 
spraw  m arynarki przyjęła nadzw yczajny budżet 
m arynarki bez żadnych wykreśleń z tą jedyn ie  
zm ianą, ż kw otę 500 .000  złr. przeznaczoną na 
spraw ienie statków  i łodzi torpedow ych, podzie­
lono na dw ie części. Na spraw ien ie statku to r­
pedowego przeznaczono 260 .000  złr. na łodzie 
torpedow e 2 4 0 .0 0 0  złr. z w ykluczeniem  w szel­
kiego przenoszenia tych kw ot z jednej pozycyi do 
drugiej.

Belgrad, 2 lis topada K ról zam ianow ał 52 de­
putow anych  zasiadających w skupczynie z ram ie­
nia korony, przyczem  rozdzielił no m in acje  mię

J¥auczy ctelk §&
f r a n o u s M e g o  J ę z y k a ,

rodow ita P a r y ż a n k a ,  udziela lekcyi po przy­
stępnych  cenach. 1776 

W iadom ość w A d m in is tra c ji Nowej Reformy.

N A D E S Ł A N E .

U l a  o t y ł y o n !

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
ces. radcy dra Chindler - Barnay w Marienlładzie. 
Skład w Krakowie w aptece Stockmara i Konst. 
de Wiśniewskiego. Tylko prawdziwe z protokołowa­

nym znakiem ochronnym. (1852)

wjr-ńy ^

N A D E S Ł A N E .

Korespondencya Redakcyl.
P ren u m era ta  na dziennik  (trzy w ydania) „Wie­

ner Allgemeine Zeitung" wynosi na prowineyi 
tylko 6 złr. w. a. k w a r t a l n i e ,  podczas gdy 
inne  podobnie obszerne dzienniki polityczne wy 
chodzą d w a  r a z y  d z i e n n i e  i k o s z t u j ą  
7 złr. w. a. (1709)

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: osobowy godz. 10 m. 4 6  rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26  wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór —  kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rano.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowio, przez Oświę­
cim do P rus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do W rocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (tak ie do Szozakowy i P rus) kuryersk: 
g. 9 m. 87 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Zo Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 4 8  ra n o  —  osobow; godz. 
2 m. 33 popoł. —  knryerski godz. 0 m. 00  w ie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. ?0  .wiecz.

Z Wieliczki: mięszauy godz. 7 minut 35 wie 
ozorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiocz. —  osobowy godz. i, m 46  rano 
i godz. 9 ni. 50 wieczór.

1 P ru s :  o godz. 5 popoł. osobo ' o godz.
8 m. 48 W ieczór— kuryerski godz. 50 w ie­
czór.

2 W arszaw y: osobowy godz. 9 m. 46  rano i 
godz. 5 popoł. — kuryersk i godz. 7 m. 25 rano.

U w a g a .  Godziny przybyoia i odjazdn pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peuteń- 
skiego (różuica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda wediug zegaru pragskiego 
o 22 minut później od krakowskiego).

Pociągi na kolei Trauswersalnęj
Odchodzą Z Podgórza Płaczowa ;

O godzioie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny. 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Snchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszc-wa :

O godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Snchy.

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­
winy, Oświęcimia.

O godzinie 6 min. 5 wieczór z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.

O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia.

- —

K r a k ó w ,  d n i a  1 /11 .
(Be* bieiąeego kuponu.)

Ruble papier >we rusyjsŁie . aa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraoków ka z ł o t a ....................................
6%  Pożyczka krajow a galio. za złr. 100 
4 1/, % Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obbgaeye indemn. g a l. za złr. 100 k. m. 
4 \ I '* LiBty zastaw . Bemcn kiaj. za z&. 100 
5 % Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4% Listy zastaw ne Tow. kred. ziem.
4%
41/ .*
5%
6 *
5 *
5%
5%

H Ser.

„ Banku hip......................
„ „ „ z prem. 10 %
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

li&widac. „ „ „ „ 100

Lw ów , dn ia  31/10.
B ez uczącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dyw id.) na  złr. 200 
5%  L isty z a s t Tow. kred. ziem. za złr. 100

» n „ n » „  109
» „ „ „ B  100

4 Li st y z łs t .  Banku kraj. „ „ 100
5 % i  isty zast. Banka hipot. gal. „ „ 100
5% Obligacye indemn. galio. za zł. lOu m. k 
4 1/ ,  % Obligacye pożyczki kraj. za złr. loo

*  Oblig. komun. Banku kraj. „ 100

płacą

110 25 
61 50 

9 
102

50, 
%  _  
99 75 
94 75 
91 -  
9« 50 

100 75

102 50 
99 50 
99 25 
90 _

żądąją

111 25 
61 60 
10 

104 
95 

104 50 
95 E0

100 50 
95 50 
92 75 
97 50

101 30

103 p O 
100 25 
100 25 

92 -

281 286
lU! 60 101 -0

m 75 96 75
91 — 92 50
95 50 96 50
99 50 100 50

102 ___ 104 65
93 50 95 —

100 _ 101 —

Warsmawa, dnia 31/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

5%  Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4%  Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5%  Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5%  „ „ „ II „ „ „ 100
5%  „ „ „ HI „ „ „ 100
5%  „ „ „ IV „ „ „ 100

W iedeń, dnia  31/10. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta a u str  .papier, ab 16% za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4%  „ „ złota . . . „ „ 100
5% „ „ pap: er. n o ^a  „ .  10U
4 % Losy z r. 185 4 na 250 złr. ab 20 % za 100
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5%  „ „ 1860 „ 100 „ .  „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 1 0 0
„ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony w. jie rsk ie j.

4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5%  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ah 10% esc.100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ luO

» „ „ 50 „ „ „ 100
4 % Losy Cisaoskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

pł ,cą

81 50
82 50 

U l  60
96 30 

129 75 
135 
137 75 
168 75 
168 0

99 75
86 6 i

113 ro 
123
122 50
123 -

żądają

91 30 
99 75 
99 50 
99 10 
99

61 70 
82 70 

111 80 
96 50 

130 25 
135 50 
1 8
169 25
169 -

99 95 
81 80 

114 50 
i 3 25 
123 
123 50

Obllgaoye Indemnlzaeyjne.

5%  Obi. ind. ab 10% esc. Galiuyi za 100 m.k.
5% „ i „ 10% „ Luków. „ 1 O „ „
5% „ „ „ 7% „ S iełm . „ 100 „ „
5% „ „ „ 7% „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki

Losy Dnuau-Regulir z 1870 za sztukę.1 
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
Serbska poż. pr. po 100 fran „ „ 1
Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

5%

0%

*V.

5%
5%

3%
4%

/*
5%
5%
41/,

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski z 
„ „ obi. komnu.

Banka bip. gal. z t0%  pr.
„ „ 40-l>:tuie .

% Boden-Credit allgeni ost. 
Borlen-Credit allg. ost. /, pr. 
Galie. Tow. kredyt, ziemfk.

% „ „ „ „
Gal. Tow. kred. ziein. stare 
Banku austro-węgierskiego

4% b3uku hip. wa g. z premią

złr. 100 „ 100 
„ 100 „ 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
» 100 „ 100 
„ 100 
„ 100 
, 100 . 100

płacą

104 40 
104 25
104 30 
lf'4 40

1 !9 25 
105 75 
30 ł 0 

6 90

■j5 —
h  25 

25 
50 
60

102
99

100
102
96
95

101

101
i!0

104

50

żądają

105

P 5
P 5

119
106
3
17

95 50 
io 75 
103 '.5 
100 -

100 90 
102 50

6 20 
6 ?0 

10! 50

101 3 ' 

99 60
105 -

Obllqac>e p ierw szeństw a kolei.

5% A lbrechta . . .  na 300 złr. za 100
5 % Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4 '/,%  Kar L Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4%  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10%, „ 100 
4%  Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 r.lr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedm !ogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100
0% Moraw.-.Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L o 8 y.

Lidap. l.iay B&Alik.i a- 
Kred. dla handlu i przem. na
K l a r y ..........................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „
K ra k o w sk ie .........................&
Ofuer (m iasta Budy) . . „
Czerwonego Krzyża austr. „ 

„ węgier. „
Rudolfa .................................. „
Stanisławowskie . . . . „
4 '/ ,%  Trye.steńskie . . „
4% r-

5 złi a. 
100 złr. w. a 

40 
100 

20 
40 
10 

5 
10 
20 

100 
50

m. k.
w. a. 
w. a, 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą żądają

99 75 100 50

DO 80 101 30
1 1  20 n i  go

•1 2:> M 60
"0 25 91 -

123 50 124
8 75 99 25

143 20 143 ’-0
99 99 75
97 50 97 5

8 85 9 15
178 80 179 -
47 75 48 75

116 50 117 50
19 75 20 25
48 75 K ; 75
17 65 17 95
1 2 25 •2 :-5
19 25 19 75
■ 4 _ 34 75

137 - —  . .

69 75 70 50

Ostut. płacą żądaj»dywid. Akoye bankowe.

6 — A n g lo b a n k ....................... na 200 złr. 10 u 75 110 25
5 — Bankverein W iener . . n 100 n 91 40 91 60

1 3 - - Kredyt, d la handlu i przem 160 n 28 281 10
1 8 - - ICreditbank węg. allgein. n 200 n 286 -- 286 50
25-25 Laenderbank . . . . n 200 tt 224 50 224 80
38-60 Austro-węgiorskie . . . n 600 n 8 5 -- 887 -

U u io n b a n k ....................... W 100 n 210 50 211 -
21 — Galie. Bank hipoteczny ■ 2 0 -  —

Akcye kolejowe. 1•ł

10 - Aifold-Fiuma . . . na 200 złr. 179 z 8
136,, Ferdynanda Pófbocn. 1050 Tt 2560- 356b -

Franciszka Józefa . . 200 n _ ... _—
10-50 Karola Ludwika . . r> 210 yt 212 50 212 75
1350 Lwowsko-Ozerniow-Jassy 200 222 25 222 75
— •— Elżbiety . . . . . . n 200 r* - ... .. —

7-94 Koszycko Bogumił,akie . n 200 142 75 143 25
9 5 0 R u d o lfa ....................... •i 200 tt 186 25 186 75
9 94 Siedmiogrodzkie . . . n 200 176 50 177 50

35 fr Staatscisenbahn . . . Tt 200 n 222 — 222 50
5 fr. Lombardy iSiiib.abti) . « 200 n 36 25 86 50

16 25 żegluga na Dunaju . . 500 n 334 336 -

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . . za sztukę 5 93 5 95
20-to F r u n k ó w k i ........................ 9 91 9 92
20-to M a r k ó w k i ............................. •ł ■ 12 27 13 29
Pół-lmperyaly ros. pełne ważne n 10 25 10 2,7
Fnnty  s z te r l in g i ............................. r. 12 49 12 54
Banknoty w ł o s k i e ....................... « n ' 49 95 ■ i f  L i
Ruble papierowe . . . «a LOO minY' '1 0 85* ■! 1 26
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G. k. koleje państwowe.
N i n i e j s z e m  o g ł a s z a  s i ę  konkurs na budowę gma- 

chu administracyjnego dla Dyrekcyi ruchu c. k. kolei 
państwowych w  Krakowie.

Rozdanie robót obliczonych na 200.000 złr. w. a. 
nastąpi w drodze offert za cenę ryczałtową.

Bliższe warunki składania ofert, formularze na 0- 
ferty, plany, kosztorys, opisanie, jakoteż ogólne i szcze­
gółowe oglądać można w biurze konserwacyi c. k. Dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie.

Odnośne oferty mają być wzniesione najpóźniej do
10 listopada I8B7, 12 godz. w  południe, do c. k. D y ­
re kc ji ruchu w  Krakowie.

•Wadium wynosi 10.000 złr. w. a.
ZwTraca się uwagę, iż przy oddaniu budowy mo­

gą być jedynie tylko ci przedsiębiorcy uwzględnieni, 
którzy tak pod względem finansowym , jak pod wzglę­
dem uzdolnienia fachowego w dostateczny sposób wy­
kazać będą mogli, iż im wykonanie powyższej budowy 
powierzone być może.

1 Wiedeń w październiku 1887 roku.
C .  k .  g e n e r a l n a  D y p e k e y a

I r i n  austr. kolei państv/cvych.
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Koszule damskie
z fibiftonu z haftem, 3 sztn- 

ki 2 z lr. 50  o.

Flanel.  chustk i  na  Ełowe
dla dam , b. ciepłe. 3 szt. 

i. 2 złr., I la  75  ct

Barchan na ubranie
najnowszy okaz, dobrze u- 
farbow., 10 iii , złr. 3 60.

Koszule damskie
z silnego płótna, z obszyw. 
ząb.. 6 sztuk* 3 złr. 25 c

Fartuszki damskie
z oxfordu, kretonu, płótna 
sur., chiffon, 6 szt. z łr. 160.

Terno (Dreidrath)
ciężki g a tunek ,  10 m. la 
3 złr. 50  c„ I la  2 złr. 80  c.

Gorsety nocne
ozdobnie ubrane, 3 sztuki 
la  zlr. 4, I la  z łr. 1 C 80.

Pakłak zim. (Nigger-Lota)
na suknie damskie, najlep. 
gatunek 10 m. 5 złr. 50 c.

Materye na szlafroki
najnowsze wz.ory, (carrirt) ,  

10 metr. 2 z łr. 5 0  c.

Pilśniowe spódnice
bogato rurkowane, czerw., 
siwe i drapp. 3 szt. złr. 3.

1 U 8 Z M 1 U
czarny i kolorowy, także 
w kolor, balowych, 10 m., 
podw. szerok. 4  z łr. 50 ct.

Materye na ubrania  męskie
najnowsze, zimowe, 10. m. 
la złr. 5 50, Ha złr. 3*75.

Clinstk i zi.nowe
z wełny aogorsk ie j, I0/, 
wielka, 2 z łr. 80  centów.

A t ła s  w e łn ian y
modny i w kol. bal., podw. 
szer >k , 10 m. 6 złr. 50 c.

M aterye na żakiety  zim.
gatunki przednie, w modn. 
kolorach 2-10 m. z łr. 10.

M a n i l a  l e ł n .  dla iob ie l
(JerscyJ, w różu. kolorach, 

b. ładno. z łr. 2.

Flanela Waleryi
najnowsze wzory, 10 nitr. 

z łr. 4

M a te rye  na paleta zim ow e
gatunki przednie w modn. 
kolorach, 2 10 m złr. 6.

Damskie pończochy
zimowe . białe i kolorowe, 

6 par 1 z łr . 50  ot.

K f l ł n m k
najnowsze wzory , 10 mtr. 

3 z łr

B ie liz n a  noru ia ln .
syst. Jagera, z ezyst. wełny, 
dla panów i dam, 1 koszula 
złr. 3*50, 1 p. spodni z łr. 3

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie, ul. K wpernika, Wr. 3 — w K rakowie, Su- | 

kienuice, flfr. 20  — w Czerniowcach, Rynek, flfr. 2,
poloca swojego wyrobu

ZNAKOMITE środki
I odszczególnione 7ma me .plami zasługi i 2ma dyplomami uznania na | 

| §  wystaw ach krajowych i zagranicznych.

- M A G IO L IM
I jedyny środek odświeżający p łeć ; skj^a su c h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem I 

R a g n o l i n y  staje się miękką i delikatną. — R a g n o l i n a  usuwa c z e r w o u o g ć  | 
n o s a ,  n a .  r y .  Cena tego znakomitego środka 1 złr, 50 centów.

B V  W o d a  l i l i o w a
plam y żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody I 

po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów.

Krem  oryentalny biały “ W i
c i e l t s t o - r ó i o w y  d l a  b l o n d y n e k  i  c l e l i s t o - ^ ó l r t a w y  d l a  s z a t y n e k .

lilremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem *warzy naturalną  
1 * iałość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegow ata zostanie całkiem odświeźeną 
I i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 centów. 217 33 0

| Fabryka we Lwowie, u l. K opernika, Ł. 3. F ilia  w Kra-1 
kow ie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcacb.

--■i 4rmirmirmir‘4r“4f"4r‘4r‘mir,^‘4rt4r-̂ \’m\‘u— iî a u V  f a  Ą  O w i pn tmm mT 0 \  r l  ImIu

J Ó Z E F  W I T O § Z ¥ l § K l
ulica Floryańska, 1. 17,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaiy.
Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaiy i 

wyrobów nożowniczych, jako  to :  paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dla chłopców i dziewcząt, su sp e n zo ry a , wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, lrry- 
gatory, strzykawki do r a n ,  rozpylacze, aparata  inhalacyjne, m a szy n k i  elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, term okautery  P aąue lina  z różnemi pa ln ikam i,  te rm om etry  angielskie Seiferta , kąpielowe uro- 
metry, kattelery z nowego srebra  i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na l ó d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kieszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W szystkie narzędzia sprzedaje po cenach  
wiedeńskich.

V# wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , i a k : noże 
stołowe i do wotów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem  
dobroci,  b rzytwy oryginalne Leeoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec n u m e r a m i , nożyce ogrodowe 
różnych  systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ien ia ,  reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym  czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskaw ym  względom P. T. Publiczności jak  dotąd tak  i m»dal starać się będzi# 
o szybkość i dokładność w wykonaniu  powierzonych mu zamówień. 604 59 60

^ ^ p p p p p p p p p p p p p ^ p p p i ^ p p p p p p p p p p p p p p p :

1856 3 3
D" SERAFIN CHMURSKI

otworzył 18

kan celaryę adw okacką
przy ul. Poselskiej, (św. Józefa) 20.

O O C ^ O O O I I O C H ^ O O O '

V an  H ou s n a
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsm aczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod wzgledem swej wielkiej - . r y d a t n o ś c i  jest 
Y A N  H O l l i T E N A  € Z Y i T E  K i K l O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak t a t i s z e  niż inne podobne w y­
roby: a filiżanka V A J Y  M O IT T J B I fA  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci. towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po [ /‘Z, 1/4 i 1/8  kilo netto towaru. 1520 18 30

Miejsca .p rzedażj w K ra k o w ie : u Stan isław a Feintnelia, Rynek, Nr. 6, 
J. F. Fiscnera. Rynek, N r. 39, J. .Yanigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jaw orn ick ie ­
go, Rynek, Nr. 44, Ed. K rauctlera , drog., nl. Grodzka, N r. 38, Fr. Łeneri a, 
ulica Sławkowska, N r. 6, J. Wentz<a, Rynek, Nr. 13/19. w Rzeszon ie u p J. 
Sclialtler &  Comp.

w  Bernie
wysyłają za za l ic zk ą :

Garnuszki blaszane do go-
gotowania emaliow. 1ji  litr.

1 litr.
2 litr.

Garnuszki na kawę blasza- 
' ne emaliowane 1ji  l itra  

‘/a l itra
Rynki (Casseroles) blasza­

ne emaliowane 1/a litra
1 l itra
2 litra

B rytfanny z blachy 
emaliow. 29 cmt. dług.

35 cmt. ułng. 
44 ctm dług. 

Blachy do pieczenia 
emaliow. 40 ctm  dług 

CO ctm dług 
Dzbanki blasz. em. 2 litry  

4 litry
Miary do płynów stempl.

1 la s i/i s h a 1U V* k ^ litra  
Lejki z blachy, «m. do' piwa

do wina
Mieanice do mycia em. dnże 

małe

niebie. białe

-* 4 5
- • 6 0
- * 9 0

- • 5 5  
- • 7 0  

1 10

-* 5 0 - • 6 0
- • 9 0

- * 5 0
- • 6 5
-■ 9 5

— GO 
- 7 5  

1 1 0

1-70 
2 30 
3*30

1-90
2-60 
3-80

2-30 
4-60 
2-20
3-30

2-60 
5*20 
2 50 
3-80

4 0 5
M O

- • 9 0
2-zO
1-25

4-75
1-30 
1 1 0
2-50 
1-bO

W szelkie inne kuchenne i gospodarcze 
naczynia zawsze na  składzie i po n a jta ń ­

szych cenach. 1894 3 20 
Cenniki opłatnie.

2.000 m y  ziemniaków
w najlepszych  gatunkach  (Paulsen)  ma do 
sp rzedan ia  Z a r z ą d  d ó b r  B r z e z n a 1 1  a  n i  O d i  

poczta ATawy h ą c z .  1889 3 3 1 Podwale, Nr

A p t e k a
w jeduem z mniejszych miast zacho­

dniej Galicyi do sprzedania.
Zapytania adresować pod lit. C . 

I> . Adm. „N. R e f o r m y i 8 9 5  3 3

M a r  l s b a d z k  r e i i
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E  o.

Najlepszy śrsask  domowy w zepsuciu traw ie­
nia, niedokł_ inej wymizni maieryj i tychże n a ­
stępstwach. P o  użyeia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniach wątroby i z u łc i , w u d- 
miernem nagromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się 
kwasów, ogólnie przez lekarzy peleeane. — Lo 
nabycia u  pudełsaeh  po <10 cent. i 2 z łr. 
w ap tek as-. Za nadesłaniem  2  z ł r .  2 0  c t .  
do apteki Eippmannti w  K arlsbadz ie  
1 pudełko z przesyłką opłatnie. 1549 8 48

M A S Ł O
doskonale  kuchenne po 4 z łr . 80 
cnu. nlesokone, deserowe po !> z łr . 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i franco 
rozsyła Z arząd  dóbr Sow ę Nioi o pod  

8try|em. 1791 5 24

W o d a  J Z t  
P u d r y  &  
Zębów 4& f» *

j J A -

O S -T  S p n e d a tsSb d '* ?  w ,
p |L X  w s z y s t k i c h

składach 
materyałów  

^  a p t e c z n y c h ,
~  w składach

p erfu m  i u fryzjerów

D
zięknjąc najaprzejiniej Sź. P . T. Stauentom  

za udzielone przed wakateyami uznanie  
dla  mej p ra ln i z ag ran iczn ej, przypominam  
się i poleaam dalszym  łaskawym względom 
i pamięci tychże Panów w obecnej chwili 

j o wre tu zapewniając, że tak jak  dotąd i nadal 
rnojem staraniem  będzie tak pod względem cen, 
jak  również dobrego i dokładnego wykonania 
wszelkim słnernym  wymogom zadosyć uczynić.

Zarazem polecam przy tejże' p ra ln i istn ie­
jący  bogaty sk ła d  wszelkiej 1 wy­
bornej bielizny w łasnego wyroi, a 
(krój i m ateryał zagraniczny i krajowy) , jako 
to : koszule oa 60 et., kalesony od 80 e., ko ł­
nierzyki od 10 c., mankiety 20 o., poazbwki 40 
o., p-ześcieradła 60 c., ręczniki 15 o., ohustki 
ki iszenkowe od 6 ct. i t. d.

Polecając się łaskaw ej pamięci m a u  nadzieję, 
źe Szan. P . T. Pnliiezność przekona się, ze moje 
wyroby nietylao są  znaczni. rańsze, ićez dobro­
cią wyróżniają się od innych.

Z poważaniem 
1537 6 0 H enryk Rcrht,
Praln ia  zagran iczna  I sk ład  bielizny własnego 
wyrobu przy ulloy F h ry a n sk le j , k r  15 , gdzie 

ap teka  pod Gwiazdą I piętro.

Bilard
s p r z e d a n  i a.

5. 1620 2 3

l i z  u p r r y w .

B R O W A R  P A R O W I
J . A .  Johna S y n ó w  w  Krakow ie

poleca
Piwo marcowe,

„ leżak,
Porter kraj owy,

w oeczkach I, i j J  hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
j wierzony został lirmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

J. A. Jobna Synów.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następująco gatunki piwa butelkowego :

F iw o m arcowe exportowe . . j 
„ non plus n itra  . . . . >

Po rte r kra jow y czyli bok . . | 
r  i j o  p ilzneóskie « p o r l » w e  J z b row aru  akcyjnego

W szelkie zamo yienia zamiejscowe uskuteczniam y odwrotną pocztą
1291 98 104 I m .  Z a g ó i n y  M a r y T a o w B l s J .

n

I

m

p i r  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWtJ DO ZAPUSZC7AWIA POSADZEK.

AMDRZEJ SGHKJŁTZ
w K rak ow ie  R ynek  Nr. 32.

SKŁAD TOWA RÓW N 0EYMBERSKI0H i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  I Korali szklannycb,

Guzików, Jedw ab iu , N ici, B aw ełny i innych  potrzeb do szycia i haftu .

SkJad Różańccw i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wmanycn i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZY BO RY  DO R O B IE N IA  K W IA T Ó W .

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

Ig ły . Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie.
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PKZYB0RY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych, fa rb y  I lakiery. 1279 261 300 
Zamiejsecwe »l.stalunki natychm iast załatwia.

n

H an de l założony 1774 roku.

C. K. UPRZYWILEJOWANA TABRYKA BIELIZNY

\JML. B e y e r a  i  S p ó ł l t i i
; V *  S u k i e n n i c e  N ro  IH—14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
r oleea swój w ielki sk ład  bieliepy d ia  Panów , Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 

j tnnku p łó tna i sz irtiegu ; takżs .lelki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek] 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie nlssicfl cenach.

585 C e n n i k  s

żołn ierzyki męskie i damskie r doskonałym
gatuDku za 1Jt  tuzina z łr. 1'20 do P50 .

Mankiety m ęskie i dam. za 6 p a r z łr. 1*80 do 2.
I tuzina  lnianych ohustek do nosa ot. 90, 

1 20, 1 4 0 , 1-70 do 4 dr
‘/a tuzina  prawdz. francuskich  batystowych 

chustek  do nuSa z łr. 2, 2*50, S do 6.
tuzina angiels. batyst, chnstek  do nosa 

z najm odniejsi, brzegam i w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sz tuka  (37  łok. albo 23*/, m.) dobreeo 
płótna ln ia n e g i z łr. 6 50, 7 '60, 9, 10 i 12.

1 sz tuka (3 . łok. albo 2 3 1/, m .) */4 i 4/6 szlą- 
skiego p łó tna złr. 10, 11*50, 12, 12*50, 13, 
±4 i 16.

1 sz .u k a  (63 ł. albo 39 m.) */< holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 60, 3r. 42 i 50.

1 sz tn k a  (63 ł. albo 42 m. > •/, i  */4 praw dzi­
wego rumburaklugo p łó tn a ' w najlepszym  
gatunku od z / 22 do 60.

1 tuzin rą t znlków lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztu ,a *u  lnianego płótna n a  6 przescie 

rad eł bez szwu od złi. 15 do 21.
S z ifo n  na oieiiznę męsza_ i damską od centów 

25 do 50 et. za m etr.
Serw ety  różnbj w ielkości od ł /f  do l0/4 i  *• 

jak  nąjtaniój, od 1*50, 2, 4 złr.
G arn 'tnry  Iriane do n akrycia  stołu n° 6 do 24 

oeób, wybór ogromny od złr. 3*50, 5, 7, do 50.

Koszule dam skie.
| Z szyfouu złr. 1*10, z Liftem erzorów złr. 1*85. 

d* b" go ho.f idereklego albo rum bnrskiego 
p łó tna  z listw ą na przodzie lub do zapina­
n ia  na  ram ieniu, z łr 2*50 do 3*20

Koszule w lepszym gatunku z haftem  ręcznym  |
z łr. 3 , 8 75, 4, 4 25 do Ł  

Koszule w najlepszym  gatun&u i różnych ro­
dzajach z łr . 3*80, 5 1 6.

Majtki damskie 
Zwykłe 90 ct., ozdohniejsze z łr 1*20, ha-1 

ftowan. szlarkam i z łr. 1*80, 2*10, 2 50 i 3. | 
Z barchan*! g ładkie  z łr. i*6u i 1*75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką z łr. | 

2*50 i 2*75.
Sooaulce damskie.

Zwykłe od zł.*. l*6u do 2, z dobrego szy-j 
fonu z łr. 2 50 do 3 'lb  

Z haftowan. w stawkam i z łr. 3*60, 3 75, 4 5 . 1 
Spodnlcó z treuam i z wstawk uni lub bez | 

wstawek z łr  s 50, 5, 6, 7 *50 i  9 . 
Spódnice z barchanu, g ładk ie , - ł i  3 * 2*50.1 
Haftów, ozdobne okładane p iką z łr . 3*50 i 3*86 | 

K aftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 z łr., lej s i « z łr. 1*50, ] 

z w staw k-m i Laftow. oa  z łr. 3*25 do 3*50, 
z barchanu g ładk ie  z łr. 1*20, 1*75 i 1*90. | 

Haft. ozdob. lub oki tdane p ik ą  z łr. 290 i 3-20. ] 
koszu ie męzkji.

Z najlepszego angielsk itgo  sz.rfonu z aorse-u I 
eładkim  albo z listew kam i z lr. 1*50, 2, 
2*50, 2*75 i 3.

Z dob ego p łó tna  rum bnrskiego albo holend. 
z łr. 2*80, 3*50 i 4.

Kaleeony mezkle.
Z angielskiej p ik i,  wszelkiej w ielkości od | 

zj r  **25 d. 1*40.
Z dobrego cienkiego p łó tna  od 1 60 do 2*50.

| Wielki w ybór pończoch dam skich b/ałych I kolorowych, ja k o te i  mezkloh ska r P®tfk w  r t  |
inynb  g tu nkach  I kolorach.

Za wszelki n nas zakupiony towar rę c  y s'ę , eo się nie podoba, odbieram y, -m ien iim y  I 
i ali o wypłacam y za to całkow itą należyioee. To dobrowolne przez nas p i, yjęte zobowią—nio I 

daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  usługa  jest skorą i rze te ln a , i  że naszeeeny |

1808 40 0 * ^ >bez ^onkjren,3yL Z wysokim  szacunkiem

F ilia : M . B E Y E R A  i Spółki.
[S k ład  fab ryczny  tow arów  płóciennych, zapa* gotowej bielizny I wypraw  alubnyah] 

w KRAKOWIE, Snkienuice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościoła N . P . Maryi.
Są w zapasie ca<e wyprawy ślnbne, a  kosz orysy tydhże udziela się bezp łatn ie. *



6 Nr. 251. N O Wjf!A R E F O R M A . Kraków, 3 Listopada 1887.

Płótna krajowe
surow e i aprelow ane,

B eliznę damską i dziecinną
k ia k o w s k i e g o  w y r o b u ,  

f a r t n s i k l ,  s u k i e n k i  d o  c h r z t u ,  
c i e p e a k i ,  k a f t a n i k i ,  h a l k i  itd

poloaa
p l e n r a j  krakowski skład płócien krajowych 

9 1 .  K u l c z y k o w a k i e j  
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.

(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do noia 
krajowe i zagraniczne.) 194 L 1 0

Lokal sklepowy
R y n e k  g ł . ,  l i n i a  A — B ,

każdego czasu 
do wy naj ęola.

Bliższa w iadom ość u M. Beyera i Sp., 
Sukiennice, Nr. 12, 13, 14. 1939 1 s

S tare koronki brabanckie,
staroswisc. n b i e  tiulowe z . ‘

d o  d .  1 5  l i s t o p a d a  b .  r .
są do nabycia 19*0 1 3 

w tkłaozie prooiea kraje wy oh 1 bielizny 
B C . K u l o z y k o w a k l e J ,

w Krakowie, ni. Sławkowska, hotel Saski.

Sukna
przednie gatunki, pe bardzo niskiej cenie 
wykrawane i wzory do przejrzenia prre- 
syła Fabryczny skład s .kaa  „zam wala- 

•ea Laiam“ w Ber J a  (Morawa).

TT
T E C H N IK

s pięknem pismem, znajdzie zaraz zatrudnienie 
u B n d o a a lc a e ę c  B .  S tachó i„k .^go , 

R y n e k ,  N r .  3 5 .  194, 1 .
Pożądano są .głoszenia pisemne.

P o n y  wszeikiege rodzaju, obrzmienia, ropie- 
s lC U lj  qj t ,  odmrożenia i nagniotki usowa od 
stu lat używana, aużć cadawna haaibbruka wy- 
łąoznie prawdziwa na składzie w aptece Btn- 
menlelda we Lwowie. Cera 48 eat. 1813 14

Lekcye zbiorowe
J ę iy k A w  f r a n c u s k i e g o , n i e m i e c ­
k i e g o  i  a n g i e l s k i e g o  pud kierunkiem 
prof*aorów Bluzce iaformasys na miejscu ulica 
Krupnicza, 1. 10, II piętre , w godzinach od w 

do 10 i 8 do K. 1939 3 8 
Tamże p a n i e n k a ,  shodsąsa ds muzeum 

lub innego wyższego zakła lu naukowego, może 
mieś pokój z eałodziennem utrzymaniem

W szech n au k  lekarskich

Dr. Bronisław Aniołek
l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h

„siad ł w K rakow ie 
I ordynuje od godz. 2 —3 po południu. 

U l.  S z e w s k a ,  S r .  14 . 1931  ̂ 6

O g r ó d
pod wszelką u p ra w ę , n a  przedm ieściu , 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  
W iadom ość u stróża przy  ulicy Zwie­

rzynieckiej1, L. 22. 1988 2 8

I n c a s i s a n t
z dobrem i św iadec tw am i, będzia przy­
ję ty  w generalnej agencyi Tha Singer 
Manufacturing Compagny, Naw York, 
G. Neidlinger W K rakow ie, ulica F lo -  

ryańaka. N r. 34. 1927 2 3
K a u c ja  w ym agana.

O  p u ś c i ł  p r a s ę

V o lap tik
C z ę ś ć  II. 

ćwiczenia poisko-volapiik 1 volapuko- 
polskie 1919 3 12

C z e s ł a w a  C z y h a k i c g o .  
O o n a  3 0  o o n t ó w .

Do nabycia we w szystk ich  k sięg arn .ach .

I .
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. Iw. Anny, l. S, 
poleea bogato zaopatrzony skład w art­
kiego rodiaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. efioerów, urzędników 

wojskowysk i eywilnyck.
W  C o n y  u m i a r k o w a n e .  "U l 

1907 0 20

Śliwki i powidła
praw dziw e turackie, św ieże, nadeszły  do 

han d lu  pod firm ą

BL. K r e ts c h m e r
róg Rynku I ul. Szewskiej, 2, 

poleca aię rów nież 
B r y n d z ę  w ę g i e r s k ą

oraz 1913 4 12
Bulion prawdziwy wołyński.

H E R B A T Y
w y p r ó b o w a n e g o  g a t u n k u

poleoió możemy 1885 2 6 
P ak lin g  Congo 1 fu n t w. r. złr. 2-50 
S uchong  1 fu n t w. r. z łr. 3 —  
W ysiew ki z czarnych  h erb a t 1-50

P o r ę b s k i  A  S E I m l e r  
Kraków, Rynek główny, Nr. 7.

___________________łQ s-Q j-O a4|a4k»g

B I L I O l
najlepszej Jakoaol 

za I kilo złr. 5 50 i788 710
J a n  B a u m a n  w  B o c h n i .

C. k. uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludwika.

R O Z K Ł A D  J A Z D A
k o le i  lo k a ln e j  lle m M c a -B o z  w ad ó  w -J¥adbrzezie

ważny z dniem 30 paźdzlernllia 1887.
D e m b i c a  —  R o z w a d ó w

ao S T A C Y E :
Poc. iiiięsz. 

nr. 601

I. I I .  I I I .  kl

14
17
24
32
38
46
49
56
64
71
76

90
100

Zegar buda-peszteńsk i.
K r a k ó w ..............................................odj.
D e m b ic a ............................................. przyj
P o d w o ło c z y sk a .................................odj.
L w ó w ...................................................  „
D e m b ic a ............................................. przyj

D em bica ( re s t.)  . . . .  odj.
P u s tk ó w .............................................  „
D ą b ie  ........................................
R z o ch ó w ............................................. „
M i e l e c ............................................. „
C h o r z e l ó w ......................................  „
J a ś l a n y ............................................. „
P a d e w .............................................  „
B a ra n ó w ............................................. „
C h m i e l ó w ......................................  „
T arn o b rzeg  ( r e s t . ) ..............................„
S o b ó w .............................................przyj.

S o b ó w ........................................ odj.
N adbrzezie . . . .  przyj.

S o b ó w .............................................. odj.
Z b y d n i ó w ......................................  „
Rozwadów ( ie s t .)  . . . przyj.

6 . 1 2
10.12

5 .5 0
3 .5 0  

10.20
przed poł. 

11.27 
12.02  
12.22 
1 2 .4 6  

1.23 
1 .41
2 .07  
2.21 
2 .47  
3 .1 3
3 .5 0  
4 .0 3  
4 .1 2  
4 .3 3
4 .0 7
4 .5 0  
5 .10

po poł.
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S o b ó w  —  N a d b r z e z i e

©
ao S T A C Y E:

I. II. I II . kl.

Zegar buda-peszteński.
D e m o i c a .................................odj.
S o b ó w ...................................... przyj.

S o b ó w ..............................................odj.
N adbrzezie (re s t.)  . . . .  przyj.

Poc. mięsz. 
nr. 701

11.27 
4.03 

po poł. 
4.12
4  33 

po poł.
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R o z w a d ó w  — D e m b i c a

©
sO S T A C Y E :
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37
44
52
56
62
68
76
84
87
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Zegar buda-peszteńsk i. 
Rozw adów (re s t.)  . . . .  odj.
Z b y d n i ó w .......................................... „
S o b ó w ............................................ przyj

N a d b rz e z ie ................................ odj.
Sobów  . . . . .  przyj

S o b ó w ..............................................odj.
T arnobrzeg  (re s t.)  . . . .  „
C h m i e l ó w .......................................... „
B a r a n ó w ............................................  „
P a d e w ............................................. „
J a ś l a n y ........................................
C h o r z e l ó w ......................................  „
M i e l e c ................................................. .
R z o c h ó w ............................................. „
D ą b ie ...................................................  „
P u s tk ó w ............................................. „
D em bica ( re s t.)  . . . przyj

D e m b i c a ................................. odj.
L w ó w ......................................przyj
Podwołoczyska . . .  „
D e m b i c a .................................odj.
K ra k ó w ...................................... przyj.

Poc. mięsz. 
nr. 602

L II. I I I .  k..

* /
I
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7.25
7.58
8.35
8.09 
8.30 
8.39
9.09
9.35 

10.02 
1 0 .2 3  
1 0 .4 4  
11.03 
11.35 
1 2 . 0 0  
12 .31  
12.42

1.16 
poł.
2.10 
9.07 
6.10
4.19
8.20

po
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Nadbrzezie b o b ó w

So S T A C Y E :
Poc. miesz. 

nr. 702

I. II. IM. kl.

Zegar buda peszteński.
N adbrz zie (re s t.)  . . . .  odj. 
S o b ó w ...............................................................................pr/.yj

Sobów . 
D em bica

odj.
pr/y j.

rano _g 
8.09 o -  
8.30 I g ­

rano M 3 
8.39 
1.16 5 oj

M C O 
p-

(Przedruk nie będzie płacon>.) 1936 1
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F r a n c i s z e k  T i - t l

; skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s u k n a  
n a  c a l e  w y p r a w y  i  k o s t i u m y  l i b e r y j u c  t a k  d l a  s ł u ż b y  
p a ń s t w a ,  jako  też d l a  u r z ę d ó w  l a s o w y e h ,  s t r a ż y  o g n i o ­

w y c h  i t. d. — W zory bezpłatni*.
Z a ł o ż o n y  w  r o ln - u .  1 8 4 3 .  'B 9  121* 27 40 1

T O O O O O O O O O O C O O O O O t :

G ł ó w n yMAGAZYN BRONIh

i i

jt B r o ń  M y ś l i w s k ą

i

B O L E S Ł A W A  G L IN IE C K IE G O
w  K r a k o w i e  

Rynek główny, L. 12,
poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

belgi jnajsław niejszych  a m e ry k a ń sk ic h , ang ie lsk ich  , 
skich, czesk ich  i n iem ieckich  fabryk, jako to

k a p s lo w e .............................od 5 * /,-
odtylcowe syst Lofaueheauz 18—

„ „ L an e a .tra  25 —
„ iglicowe Teschnera 100 - 
„ amer. 6-strzałowe 135 —
„ lanc. trójlufowe . 120—

Sztuce am erykański! 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr.
,  W e m d l a ...................................................................  35 „
„ tarczowe  ............................................ 85 „ „
„ pokojowe (floberta)................................................... „ 8 50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe „ 4 50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 
Rewolwery

wszelkiej knnstrnkcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

M D *  N i e z a w o d n e  p a t r o n y
do nżytku 2, 4, 6 razow ego, w różnych ra tunkach  , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzała  w kalb. 15 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze, oraz przybory do szermierki I podróży.

Przybory toaletowe, perlumerye, mydlą, pudry
c pierw szorzędnych angielskieh i francuskich fabryk.

Poboty w chodzące w zakres ru szn ikarstw a przyj­
m ujem y i uskuteczniam y takowe jak  najstaranniej 
po cenach najum iarkow ańszych. 1341 29 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

I]

IJ

Choroby i słabości żołądka o d b i j a n i e ,  k o l k i ,  c i e r p i e ­
n i a  w ą t r o b y ,  h e m o r o i d y ,  s z c z e g ó l n i e j  z a ś  z a z i ę b i e n i e  ż o ł ą d k a
usuw a w najk ró tszym  czasie od 20 lat znany  i w ypróbow any środek, jedynie p raw ­
dziw y „ u n i w e r s a l n y  e l i x i r  ż o ł ą d k o w y 66 ap tekarza Schneida, apteka św. 
Je rzego  w Wiedniu. Wimmergasse, 33. Cena złr. 1 i 1-80, pocztą 25 ct. w ięcej. 

Skład w Krakowie w aptece E. Stockm ara. .653 4 8

T .  S I D 0 L E G 0
0

codzień
w ielk ie przedstawienie

zawsze ze zm ienionym  program em  
i parn o » i nami.

Kasa o tw arta cały dzień. 
Początek przedstawienia o godz. 7 1/,.

W niedzielę i św ięta 
d w a  w ie Ik i-3  p r z e d s t a w i e n i a ,
pierwsze o godz. 4 po po łudniu , d rug ie  

o w pó ł do 8 wieczór.
Dziś we czw artek 3 lis topada

W ie lk ie  Przedstaw ien ie
na zakończenie|

K opcluszek
wykonana przez 80 dzieci,

przyczcm  kadryl odtańczony przez 16 
dzieci, oraz w ystęp solotancerki miss Ella.

Z w ysokiem  poważaniem  
1640 17 0 T h .  S i d o l i f  dy rek to r

Z  d n i e m  i  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .
otworzyłem 1843 5 5

ZAKŁAD GIMNASTYKI
s a l o n o w e j ,  h i g i e n i c z n e j  i  o r ­
t o p e d y c z n e j  dla panienek i chłopczy­
ków. jakoteż d la osób dorosłych. Rówuież 
ndzielam l e k c y j  s z e r m i e r k i  według 

systemów franeuskiego i niemieckiego.
A leksander Weiss 

w Krakowie, ulica Stelarska, 15, I piętro.

Rodowity Francuz
z n a j d z i e  p o m i e s z c z e n i e  w  d o ­

m u  p r y w a t n y m  1902 3 3 
Ulica św. Marka, Nr. 5, II piętro.

N A  SE Budapesztu.
W ysyłam obecnie świeże towary po 5 kilo 

franko.
4*/, kl. J a b łe k ............................od złr. 1-50 — 2 —
4 ‘/, kl. gruszek . . . .  od złr. 1 80 —2 50
4 ■/„ kl. kawy Ceylon . . . o d  r.łr. 9 80 10 50
6 słoików kompotów . . . o d  złr. i  60 —2 80
4 "/l0 kl. krupek perłowych . od złr. 1-40 — 1 60
4*/,„ kl. krochmalu pszennego . . . złr. 165
4 1/, kl. krochm alu ryżowego . . . złr. 2 10
4 1/, kl. m akaronu węgierskiego . . złr. 2-15
4 1/, kl. m akaronu włoskiego . . . i i r. 2 70
4*/„ kl. migdałów słodkich od złr. 6 — — 7 — 
6 butelek oliwy świsżej . . od złr. 3 4 0 —3-80 
t 1/ ,  kl. powideł . . . .  od złr. 1-50— 1-80 
4“/,„ kl. śliwek suszonych . od z łr. 1 6 0 —2 20
6 butelek śliwowicy p< ł litr. od złr. 3-------4 —
6 buteiek jałowcówkl pół litr. od złr. 3 — l r>-_ 
6 butelek koniaku węgierskiego pół litr. złr. 5 20 
6 but. koniaku frane. pot. litr. od złr 4 12 16 — 
48/10 kl. słoniny rredzouej . od złr. 3-60—3 80 
48/10 kl. słoniny so lonej. . o i  złr. 3 ',0—2-60

a/10 kl. smalou najcelniejszego od złr. 3 70—3 90
5 kl. śledzi marynoWiHiyoh od złr. 2 40—2 60 
5 kl. moskali . . . , .o d  złr. 2-10—2-30
5 kl. w in o g ro n ......................... od złr. 2-------2 50

Cenniki wysyłam franko.
T o m a s z  G u r o w i c z ,

1918 2 10 VII., K iralyutcza, 23.

WIELKA

i  L O T E K Y A .
N ajnow sza lo to ry a  p rzyzw o lona przea wyuokl n ę d  

w H A N T B U R G U , zabezpieczona całym  m ajątk iem  
państw ow ym , liczy  0 3 .0 0 0  l o s o W ,  * k tó ry o t 
4 0 .5 0 0  z pew nością b ędą  w ygranem i. C ^ y  k a p i*  

t a ł  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

Marek
u d z i e l a  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j ­
n o w s z a  w i e l k a  l o t e r y a  w  H A M B U R G I J  
p r a e s  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  j a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a  
Szczegółow o je d n ak :

Prsm. k JC1
1
2 
1 »
I T T -

I Wygr. kJC

s o o o o o
l O O O O O  

80000 
70000 
60000 
55000 
50000 
40000 
500041 
15004) 
14)04)4) 

54)4)0 
54)4)4) 
24)4)« * 
14)04) 

500 
145

1  

1
I T T  

5  wł5E- 
2 6 7 T  

5 6 1® '

1 0 6 T T

2 5 6 ^
5 1 2 t t -
7 5 ?)'«”'■
28800
1 5 9 8 9 t t 3 o o , 2 0 0 ,
150, 124, 100, 04, 67, 

40 , 20.

W y g r .
k  JC

S z c z e g ó l n a  z a l e t a  t e j  l o t a r y i  j e s t  t o ,  ift 
w s z y s t k i e  4 6 .5 0 0  w y g n a n y c h ,  k t ó r e  o a n a *  
c z o n o  s ą  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k iL k u  ju k  
m i e s i ą c a c h  i  t o  w  s i e d m i u  k l a s a c h  s  p e w ­
n o ś c i ą  m u s z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

(ilłówua w ygrana  p ierw szej k lasy  w ynosi 5 O t0 0 0  
m a r e k ,  w zrasta  w drugie j k lasie  do 6 6 .0 0 0 , 
w trzecie j do 0 0 .0 0 0 ,  w czw artej do 7 0 .0 0 0 ,,  w  p ią tó j 
do 8 0 .0 0 0 , w »zóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w  eiódm ej imś 
w zględnie d o 5 0 0 . 0 0 0 ,  apecyaln le  je d n ak  do 8 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

S p rzedażą  o ry g in a ln y ch  losów  tejże 1 e te ry  i  cej- 
ronje się n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a a d l o w y ,  
zechcą więc wszyscy, chcący  zakup ić  losy o ry g in a ln y  
z zam ów louiain i do n iego alg zw racać.

S zanow nych  zam aw iających  up rasza  się O zał%o*a- 
nfe unlożytoacl w a u s t r y a c k i c h  b a n k n o t a o h ,  lnb  
też z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  M ożna te* p n e i ła ć  
p ien iądze za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  n a  żyoaania 
zaś w ykouyw am y o b s ta lu n k i 1 za  p  O b r a n i *  m  PO- 
c z t o w e m .

Do c iągn ięc ia  p ie rw sre j k la sy  k o i i tn jó :
1. cały orygin. los Złr. 8.50
1. połowa orygin. losu Złr. 1.76
1. ‘/4 część orygin. losu Tir. 0.90

K ażdcn o trsy m u je  l o s  o r y g i n a l n y ,  4>patrzonjr
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r a ę d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń .  Z araz po c iągn ien iu  o trzym a 
każden  b io rący  udzia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y O Ł ,  
o p a trzo n ą  herbom  państw a. W y p ł a t a  w y g r r a n y o l l  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  ^ w a r a n o y ą  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e i y .  G dyby kom o!
z o trzym ujących  n ie  podobał się w brew  sp odziew an ia  
p la n  c ią g n ie ń , je steśm y  go tow i p rzy jąć  losy n ieodpo­
w iednie przed c iągnieniem  i zw rócić  n ależy to ld  o triy*  
rnauą /.a nic. N a życzen ie  p rzesy ła  się a* d an a *  
urzędow o plany c iągn ień  d la  pow iadom ien ia  sio. A ky 
m ódz w szystkim  zam ów ieniom  zadość uozynlo flS łt*  
szumy o b s ta lu n k i ja k  m ożna uagw o ze in is j, w 
raz ie  jed n ak że  p rzed :

15 listopada 1887 roku
1 t o  w p r o s t  d o  n a s  p r z e s y ł k i

I f a l e n f i n  &  G o .

Interes Bankierski 
w  H a m b u r g u .

W I K T A .  L B C Z M I C Z H .

L A G A  z  C R I I Ą
wyrobu

aptekarza Henryka Biumenfelda w e  Lwowie.
Srotlek ten je s t  nLstraktein królewskiej kury chinowej. Działa n iezaw odnie 
( rzeciw niedokrew ilości, cierpieniom  nerw ow ym , febrom i osłabieniu. Jako  
toniczny i pokrzepiający w zbudza ap e ty t i w yw iera najznakom itsze skutki 

w rekonw alesce.icyi po chorobach  ciężkich w ycieńczających.
Skład g łów ny w ap tece pod „złotym  s ło n iem 6 

M e n r y k a  B i u m e n f e l d a  - w e  L w o w i e .  
Cena butelki I zir 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.

Skład dla Kiakowa w aptece Wgo E . S to c k m a ra ,  u lica  G ro d zk a .  
Uroejsurki o winach leerniatych , orat wykaiy świadectw o akutce/aissci tychże 

wysyła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Biumenfelda we Lwowie. 1820 2

=BRAAPAPFFFV3PA=VPAAAAA=3A=

J. BAN
K r u k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  8 .

Obficie zaopatrzony m agazyn strojów  dam skich, jako też m ateryj jed ­
w abnych i w ełn ianych  na suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurów ki, tow ary włóczkowe i trikotow e.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
C e a y  n a j t a ń s z e  f a b r y c z n e .  1407 29 30 

N iestosow no w ym ienia się. P róbki na żądanie franco.

Szybka i pewna pomoc

dla dotkniętych chorobami żołąd ka i ich następstwam i!
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaehowania zdrowia, eczyizczenia i utrsymania 
w czystości soków i krwi, jak  również poprawienia trawienia jest pewsiechnie znany i ulubiony

„Dra Kosa Balsam życia66.
Przyrządzony z najlepszych I najskuteczniejszych ziół lekarskich  znakomicie działa 

we wszystkich zboczeniach tra w ie n ia , kurczach ż o łą d k a . przy braku a p e ty tu , w kwaśnem 
odbijaniu się, naw ałach krwi, hemoroidach i t. d. Wskutek tej aiezwykłej skuteczności stał 
się ów balsam pewnyr i poszukiwanym l e k i e m  d o m o  w  y  jm .

W ie lk a  fla szk a  1 z łr . — znała 50 centów.
Tysiące świadectw i listów uznania leżv do przejrzenia!

O s t r z e ż e n i e !
Dla uniknienia podrabiań i rozczarowań zwraci się uwagę każdego, iż każda flaszka 

jedynie przezemnio, według oryginalnego przepisu przyrządzonego D ra Rosa Balsamu Życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na którym znajduje się podłużny nap is :  „Dra Rosa B a l ­
sam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, Praga, 205— 3 “, w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przedu opatrzony jest obok umioszczoną 
sądownie deponowauą marką ochronną 

M arka ochronna P r a - W d z i w e g O

Dra Kosa Balsamu życia
dostać można jedynie

IB.
w głównym składzie wytwórcy

Fragnera,
\V

apteka „p o d  czarnym  o rłe m " w  P ra d ze , na rogu ulicy O stru g o w e j, N r . 2 0 5 ^ 1 1 1 .
W szystkie apteki k rak o w sk ie , Jak również większe apteki w austro-w ęglersklej m o n a" ni i 

trzym ają na sk ładzie  Balsam życia.
Tamże dostać można

1 'ra zk a  uniwersalna maść dom owa,
środek  uznany  pow szechn ie i stw ierdzony tysii|eznemi p o d z ięk o ­
w an iam i n a  w sze lk iego  ro d z a ju  z ap a len ia  , ran y  i ow rzodzen ia .

Maść ta bezwzclęduie jest skuteczną w zapaleniach, zastojach pokaimu i stwardnieniu 
sutek (piersi) niewieścich przy odstawianiu dzieei ; dalej w ropniaeh, karbunkule, zapaleniach 
palców, zanogcicy, stwardnieniach, obrzmieniach gruezslów, tłnszezaka*h, skostnieniach itd.

Wszelakiego rodzaju zapaPnia ,  obrzmienia, guzy i twardziele w najkrótszym czasie 
bywają wyleczone, gdzie atoli przydzic  już do ropienia ropień w najkrótszym ezasie goi 
się bez bólu. jfflT W dawsach po 25 i 35 centów. " ł ł B

O s t r ż e ż e n l e l
Poniew ji i  p rużska  U n iw ersa lna  Maśó d om ow a  często  by w a  p od ­

rab iana ,  przeto  zw raca  sie  każdego uwagę,  iż j a  jedyn ie  p rzy rządza m  
j ą  wed ług  o ryg ina lnego  przepisu .  W te d y  ona j e s t  ty lk o  p raw dziw ą,  
jeże l i  puszk i  m eta low e obw in ię te  są  w sposób  użycia  d ru k o w a n y  UH 
papierze  cze rw onym  w dziewięciu  j ę z y k a c h  i w n ieb iesk i  k a r t o n ,  na  
k tó ry m  znajdu je  sie m a r k a  ochronna.

H A T . a  A T V T  S L T J C H U
w ypróbow any powszechnie  znany  jako  sku teczny  w u t rudn ionem  słuehu i ełuohoci®.

F la k o n  1 z łr . 584 12 20

i drukarni Związkowej w Krakowie. Odyo^kdwaltjy rząde* drukarki A SsyFWski.
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